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Listy pieniężne, przekazy są prenume 
ratę I Inseraty nadsyłać mozaa france 
do Administracyi „Głosu Narodu". - 
Prenumeratę oprócz upoważnionyc 
agencyi przyjmuje każdy urząd vƏ 
cztowy w obrębie monarchii I w : ań 
stwie alemieckiem  Reklamacye “a 
opleczętowane nie podlegają ODtuciv 
socztowel. — Rękopisów redakcya ni» 
WWTACZ. 


Nr 105. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowia 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 8 kar., 

a: odnoszenie do domu dopłaca się 
40 ka!. 


Kraków, 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
miserien kwartalnie 10 kor. w nuvib 


ańriwace kwarlalnie (3 kor, /inizaa 


adresu 40 ba 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świat. 


W dni poświąteozne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieozorem. 


Adres Red.: Ui. sw. Krzyża L 7. Adres 


Cesa sumern pojedynczego l) hal. tel. „Głos Narodu” Kraków. Tel. Nr. 100 


repere norłjedsinikcwtgi Ab. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Ułosu Narodu“, róg ul. św. Krzyżu i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raa 16 baleray, aa Każdy uastępiy raa 12 bal. skłać tabeiaryczny, licabowy, od wiersza 30 hal, za pierw- 

asy ras, kaźdy następny 12 hal. Nadesłane po 50 hal. od włeraza za każdy raz. Nekrologi itd. 60 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrewarze, ogłoszenia itp.) przyjmułe się za cene 2 kor od 120 ega, dia zamiejscowych, a t k.od 100 ega. dla miejscowych prë- 

aumeratorów, Zamiejscowe ogłoczenia przylmułe we Lwowa S. Sokałownki (Pasaż Hanammara), w Wiedela Haazeusteln & Voglec, M. Dukez, 1 bchalek, E. Rraun, R. Mosse, K. Fried w Beciisle V. E. Cos, w Budapeszcie ! Leopold. w Paryżu de Raczkowski 14 Cita 
d? Trevise, is iens % 4* torei. 


Oryginalne angielskie PŁASZCZE 
ZARZUTKI (Raglan) 
PELERYNY tyrolskie nieprzemak. 


poleca w nadzwycz joym wyborze 
Dostawca dla Awiązku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


= Kraków, Rynek, róg Flaryańskiej. Telefon 368. 


n a —=mm. 


Ranaty I regnlacya Wisły. 
(Telezraiwy „Głosu Narodn“ z 20 kwietnia) 


Wiedeń. (Tel. wł). Korespondent wiedeński 
„Głosu Narodu“ dowiaduje się o zapadłej w 
Wiedniu decyzyi niezmiernie ważnej dla mia 
sta Krakowa. 

Dziś mianowic'e odbyło się w dyrekcyi 
budowy dróg wodnych w Wiedniu posiedze- 
nie, na którem postanowiono żądać 
przez ministerstwo handlu, aby jaknajrychlej 
rozpoczęto roboty około kanalizacyi Wisły pod 
Krakowem. 

Wiedeń. (Tel. wł). Piątkowe posiedzenie 
Koła Polskiego będzie miało dla Krakowa 
wielkie znaczenie wskutek znanych u- 
chwał Koła, przeciw którym głosowali po: 
słowie krakowscy. 

Korespondent nasz wiedeński dowiaduje 
się, iż wskutek tego, że Koło zażądało co: 
fnięcia wszelkich skreśleń, minister-rodak Dr 
Dulęba postawił opór przeciw kreśleniom i po- 
leci} wypracować w swem ministerstwie pro- 
jekt budowy Kanału Dunaj-Odra Wisła dla mi: 
nisterstwa ha' diu. 

Okazało się tedy, że energia Kola pol- 
skiego dobrze zastosowaną została i że z te- 
go wystąpienia Koła skorzysta Kraków, 
dla którego budowa kanałów ma pierwszo- 
rzędne znaczenie. 


Sdytuacya wewnetrzna. 


Narady z Namiestnikiem. 

Wiedeń. (Tel. wł). Wiedeński korespon- 
dent „Głosu Narodu* dowiaduje się, że pod 
wpływem dyskusyi piątkowej w 
Kole Polsk. z końcem bieżącego tygodnia 
przyjedzie do Wiednia namiestnik 
Dr Bobrzyński. W związku z tem stoi 
cały szereg rozmaitych kombinacyi po- 
litycznych, których nie powtarzamy, gdyż 
są jeszcze nie skontrolowane. 


Koło polskie przeciw pożyczce. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya parlamentar- 
na Koła polskiego odbyła dziś posiedzenie, 
na którem postanowiono głosować przeciw 
pożyczce lecz nie stawiać rządowi wielkich 
trudności. 

Jest to uchwała dająca możność przystą- 
pienia pewnej części Unii słowiańskiej do 
wiąkszości pracy, zwłaszcza, że na porządku 
dziennym jest konieczność sanacyi finansów 
krajowych. 


Program prac parlamentarnych 
Wiedeń. (Tel. wł.) Izba będzie obradować 
do piątku ewentualnie do soboty b. tygo- 
dnia. W sobotę nastąpi w takim razie czy: 
tanie projektu stułego regulaminu dla 
lzby — poczem najbliższe posiedzenie ple 
narne Izby nastąpi dopiero d. 6 maja. 
Wiedeń. (T. B.) „Reichsrathcorresp.' do- 
nosi: Wobec doniesienia pism o rzekomych 
dłuższych feryach z okazyi Świąt grecko-ka- 
tolickich komunikują, że prezydent Izby zwo- 
ła na jutro konferencyę przewodni 
czących klubów celem ostatecznego po- 
działu prac lzby na najbliższe tygodnie. Świę- 
ta grecko-katolickie będą uwzględnione, ale 
bez niepotrzebnego przewlekania 
przerw w obradach. 


P. Kolischer w roli lndowca. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś przedpołudniem 
zebrała sią komisya budżetowa, culem od- 
bycia debaty generalnej nad budżetem. 

Jako mouca goneralny przemówił poseł 
Kolischer, lecz nie jako reprezentant Koła 
Polskiego, tylko jako przedstawiciel stron- 
nictwa ludowego (!), który poczynił tak 
daleko idące wnioski, iż ze strony 
Koła Polskiego muszą być osobno 
autentyczne żądania przedsta- 
wione. 4 

W kołach polskich nawet wśród przyja- 
ciół pos. Kolischera, mowa tegoż wywarła 
przykre wrażenie. 


Z Rady państwa. 


Wieceń. W lzcie posłów odbywają się dziś 
dalsza obrady nad projekten pragmatyki 


słnżbowej. Poseł Petruszewicz wita 
przedłożenie jako zadatek dobrej woli rządu, 
u szczególnie z zadowoleniem wskazuje na 
usunięcie tajnej kwalifikacyi i zaprowadzenie 
postępowania dyscyplinarnego; wartość ja 
dnak tych koncesyj się iluzoryczną z powo- 
du ograniczenia dotychezasowych praw urzę- 
dniczych. 

Pos. Paetruszowicz oświadcza, żo Ru- 
sini głosować będą przeciw praa- 
dłożeniu z powodu zawartych w niciu o 
graniczeń praw obywatelskich urzędników. 
W szczególności zarzuca, Ża zatrzymuje sią 
postanowienie o przenoszaniu urzędników ze 
względów służbowych, na czem cierpią s4cze- 
gólnie Rusini (7) w Galicyi. £ Galicyi wscho- 
dniej przenosi się urzędników do Galicyi za- 
chodniej, gdzie po miastach żyje 1300 urzę- 
dników ruskich. 

Pos. Waldner zarzuca, że wciągnięto 
sądziów do pragmatyki służbowej i wskazuje 
na to, że niezawisłość sędziów i tak już u- 
cierpiała przez instytucyę inspektorów są 
dów. 

Następnie przemawiali pos. Marekel 
i Horsky. (Posiedzenie trwa dalej). 


Przeciw drożyżnie mieszkaniowej. 


Wiedeń (T. B.) Komisya drożyźnłana ob- 
radowała dziś nad referatem posła Adolfa 
Grossą w sprawie opieki mieszka- 
niowej, Wszyscy mówcy podnieśli, że za- 
mierzona przez państwo dotacya tego fun- 
duszu 10 milionami Koron, nie jest wystar- 
czająca i przychylili sią do wniosku Dra 
Grossa, aby państwo przez 10 lat corocznie 
przeznaczało na ten cel po 6 milionów kor. 
Zastępca nnnisterstwa robót publicznych 
Mainzinger oświadczył, że ministerstwo 
to zajmuje się wypracowaniem ustawy, o 
opiece mieszkaniowej, która jeszcze nie jest 
gotową. 

Radca min. Pollak oświadczył, że mi- 
nisterstwo kolejowe od r. 1900 wydało na 
ten cel 20 milionów koron i wydatnie opie- 
kuje sią tą sprawą. 


Z komisyi rolniczej. 


Wiedeń. (T. B.) Komisya rolnicza uchwa- 
liła wnioski dążące do podniesienia chowu 
bydła i pastwisk, zniżenia cen roli, i w 
sprawie nawozów Sztuczuych. Referenten 
dla izby wybrano posła Povsego. 


O nowe podatki. 


Wiedeń (T. B.) W komisyi finansowej po- 
dniósł poseł Steinwender, że należałoby % 
kompleksu podatków wyłączyć te, które są 
sporne, jak od wód minerainych, wody so 
dowej, podatek kawalerski i załatwić te prze- 
dłożenia, które zapewniają państwu dochód, 
jak podwyższenie podatku osobisto- 
dochodowego i spadkowego, podatek 
wódczany; dochód z podatku wódcza- 
nego przekazany być ma w całości kra 
j o m. 

Poseł Onciul wskazał, że forma poda- 
tku objawiająca się wyłącznie w podwyż- 
szaniu podatków spożywczych nie 
odpowiada nowoczesnej polityce podatkowej. 
Należy nietylko podatkiem wódczanym, ale 
także od piwa pokryć deficyt państwowy. 

Po przemowie posła Kolischera posiedze- 
nie przerwano, 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi, 
że podatek na wody mineralne i wo- 
dẹ sodową nie będzie uchwalony. 
Natomiast nastąpi podwyższenie poda- 
tku osobistego i zaprowadzony zostanie 
podatek od dywident. Czy podatek spad 
kowy zaprowadzony zostanie, nio wiadomo, 
Izba poselska zajmie sią również t. zw. ure- 
gulowaniem podatku od wódki, z które: 
go uzyskana nadwyżka przeznaczona będzie 
dla funduszów krajowych. 


Odwrót Stołypina w sprawie 
finlandzkiej. 

Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Ztg.“ donosi z 
Petersburga, iż Stołypin będzie musiał za- 
wrócić w swej dotychczasosej polityce lin- 
landzkiej. Car bowiem przekonał się, iż w 
kwestyi finlandzkiej był (ałszy wie infor- 
mowany przez Stołypina. Sekretarzo- 
wi stanu Finlandyi miał car oświadczyć, iż 
Stołypin zbłądził i dziś obawia się, czy 
dotychczasowy stan rzeczy da się naprawić. 
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Dymisya Izwolskiego. 

Petersburg. (Tel. wł.) Jest już rzeczą po 
stanówioną, iż min. spraw zagr. Izwolski 
podczas ruskich świąt wielkanocnych ustąpi 
ze swego stanowiska, a zarazem otrzyma 
nominacyę na ambasadora w Rzymie. 
Natomiast rzymski ambasador Dołgoruki 


zostanie przeniesiony do Paryża. Ambasador 
w Madrycie, Nelidow przeniesiony będzie 


w stan spoczynku, a kierownictwc rosyjs. 
min. spraw zagr, obejmie rzecz. radca stanu 
Stasonow, którego specyalnie proteguje 
car Mikołaj, 

Pełersburg. (Tel. wł) Dzienniki tutejsze 
donoszą iż nominacya Sazonowa na 
następcę lzwolskiezo nastąpi nieba- 
wem i będzie miała duże znaczenie, ponie 
waż Sazonow cieszy się zaulaniam vara. 
Nóminacya jego będzie do pownoga stopnia 
wyrazem niezadowolenia ula lzwolskiego. 

Wędrówki i narady Izwolskiego. 

Paryż (Tel. wł.) W francuskiem minister- 
stwie Spraw zagranicznych odbył dziś Kon- 
feroncyę Ilzwolski z ministrem spraw za- 


granicznych Pichonem. Co do treści kon- 


ferencgi istnieją tylko pogłoski, jednak jesz- 
cze niesprawdzone. 

Tutaj ma również postarać się lzwałski 
o audyencyę u króla Kdwarda. Natomiast, 
po powrocie z Paryża odbędzie jeszcze Kon- 
ferencyą z Ditto nim. 
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Pogrom żydów w „iszyciewie. 

Jassy. (Vel. wł.) Z Kiszypiewa donoszą: 
Odbywają się tu grożne demonstracye, prze 
ciw żydom. Takie saine wiadomości nadcho- 
dzą z Homla. Zapowiadają pogromy żydów 
w czasie świąt żydowskich, zaczynających się 
w sobotę. Wśród chłopów rozszerzają wiado- 
mości, jakoby car ogłosił, że podczas 
pierwszych dwóch Świąt żyduwskich wolno 
bić irabować żydów. Zydzi uciekają 
masami z zagrożonych miast. 
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Telegramy 
iTelegramy „(łłosu Narodu” z dnla 20 kwietnia.) 
Giełda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie 
wiedeńskiej wobec silnych notowań na gieł- 
dach zagranicznych tendencya była silna; 
obroty w pewnych dziedzinach żywe. Poszły 
w górę akcye węgiersk. zakładu kred. Län- 


derbanku, Alpiny i wogóle akcye stalowe, 
które od kilku dni stale drożeją. 


Plany na ratuszu krakowskim. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajszy wieczorny 
numer „Głosu Narodu“ uczynił wielkie wra- 
żenie w poselskich kołach tutejszych, skut 
kiem rewelacyj co do rozdziału mandatów 
na gruncie krakowskim. 

Rewelacye te są tutaj przedmiotem oży- 
wionej dyskusyi, gdyż wogóle uważane są 
powszechnie za prawdziwe. 


Znowu żydzi na uniwersytecie. 


Wiedeń. (Tel. B.) Minister oświaty za 
twierdził uchwałą Kolegium profesorów co 
do dopu-zczenia Dr Mojżesza Schorra jako 
dorenta pryw. dla języków semickich i hi- 
storyi wschodu starosemickiego na fakulte- 
cie filozoficznym, a adwokata Dra Maurycego 
(Mojżesza) Allerhanda jako docenta pryw. 
dla austryack. postępowania cywilnego na 
fakułtecie prawniczym Uniwersytetu we 
Lwowie. 


Turecki następca tronu w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel. wł) „N. Fr. Presse“ donosi 
że nastąpca tronu tureckiego przy- 
będzie w połowie lipca do Wiednia celem 
złożenia wizyty na dworze cesarskim 
Następca tronu jest synem sułtana Ab- 
dul-Azisa, jest bardzo lubianym przez woj- 
sko i jest zwolennikiem rządów młodo- 
tureckich. 


Kurs aeronantrxi wojskowej. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Od 1 maja do 30 wrze- 
śnia odbędzie się kurs wojskowy o balonach 
dla oficerów. Wśród nich jest jeden Polak, 
kapitan sztabu inżynieryi Tadeusz Cyga. 


Audyenc7a hr. Khnena. 


Budapeszt. (Tel. wł). Hr. Kbuen udaje się 
dziś do Wiednia, gdzie bodzio na posłucha- 
niu u cesarza, aby mu przedstawić stan ak- 
cyi przed nowymi wyborami, 
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Z chwili bieżącej. 

Koniec roku szkolnego. Z Wiednia telegra- 
fują: Minister oświaty wydał okólnik w spra- 
wie czasu trwania ogólnych foryj tegorocz- 
nych w szkołach Średnich i seminaryach 
nauczycielskich. Okólnik naznacza koniec ro- 
ku szkolnego 1910 w Galicyi na 30 czerwca, 
a na Bukowinie na 15 lipca, a w innych 
krajach dnia 2 lipca. Początek zaś roku szk. 
1910/11 przypadnie w Galicyi na 1 września, 
a w innych krajach na 9 września. 

Gen. Albori członkiem Izby panów. Z Wie- 
dnia donoszą: Były generalny inspektor wojsk 
Albori, powołany Został do leby pa- 
nów. 


R. dw. prof, B. WICHERKIKWICZ, 


Słowo w sprawie obchodu 
rocznicy grunwaldzkiej. 


Do obchodu pamiętnego dnia w historyi 
aaszych dziejów przygotowuje się społeczeń- 
stwo polskie gd ia i jak może. £ słusznie. 
(hyba nikt niasprzaelzeny nie będzie się te- 


Piwo Pilzneńskie B. B. 
| 2 Browaru nani w Pilskie 


założonego w rokn 1848 
pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroci, oraz 
w beczkach, butelkach i syfonach, połeca 


łemeralna Reprezenmiacya 
Kraków, Jagiellońska 2. Tel. 968. 


mu dziwił. a nawet nieprzyjaciele nasi sami| UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój" Pilzneński (Urquell) 


musieliby z nas szydzić, gdybyśmy z jukich- 
kuiwiek względów uchylić się mieli od tego 
co iest naszem prawem, ba nawet obowią- 
zkiern. 

Wszakże Grunwald osłonił nas przed u- 
padkiem, który musiałby był być ostatecz- 


nym wobec tego, że świadomość narodowa 
nie była pod ów czas wcale jeszcze rozbu- 
dzona, zgermanizowanie więc nas niu było- 


by wcale napotkało na wielkie trudności. Z 


drugiej jednak strony ważny ten moment 


historyczny jest i przykrem wspomnieniem, 
przypomina nam bowiem, że nie umieliśmy 
wykorzystać zwycięstwa, nie zabezpieczyw- 
szy sią przed wrogiem podstępnym, a nato- 
miast dawaliśmy mu ustawicznie dużo spo- 
sobności wzrastania pod okiem naszem w 
potęgę, która w kilka wieków po przejścio- 
wym własnym pogromie podstępem i przy 
pomocy chciwych sąsiadów zgotowała nam 
pogrom, z którego niestety wyzwolić nam 
sią nie udało. „Grunwald“ zatem to wzniosły 
moment historyczny i do smutnych zarazem 
skłaniający refleksyi. 

Nie do głośnych jadnak czy chełpliwych 
winien on pobudzać półtysięcznej rocznicy 
obchodów, któreby butę i zaciętość nieprzy- 
jaciela naszego odwiecznego jeszcze wzma- 
gały. ale do rozważania, jak zabezpieczyć 
przed utratą to, co nam jeszcze pozostało 
lub co w niewoli zdobyliśmy wytrwałością i 
zabiagliwością. Niech obchody poważne przy- 
czyniają się do skupienia myśli narodowej, 
do ohmyśłenia sposobów, jak dźwigać się 
pod względem duchowym i moralnym, jak 
wyzwolić się ze zależności ekonomicznej, gdy 
obcy wyzyskują nas, naiwnych, na każdym 
kroku. 

W poważnym więc nastroju obchodząc 
dzień pamiętny utrwalmy wspomnienie jego 


dziełom narodowem godnem naszego poko- 
jowego, zgodnego, pojednawczego usposobie- 


nia. Jakie to dzieło? Nie myśliny z nowym 
wystąpić projektem, bo już rzucono hasło 
do stworzenia „Darugrunwaldzkiego*, 
ale godzi się w stanowczej dziś już chwili 
projekt ten przypomnieć i przedewszystkiem 
wyrazić życzenie, by mu nadano piętno po- 
wszechności. 

Niewątpliwie tylko szlachetne pobudki 
patryotyczne zrodziły projekt, bo przeznacze- 
nie daru na cele oświatowe ludu naszego — 
pomysł wiąc doskonały, bo ma on zabezpie» 
czyć byt szkole ludowej i jej rozwój. Ale 
myśl ogólna ogólnemu też winna odpo- 
wiadać celowi, a zatem nie tylko pewnej 
grupy ofiarodawców lecz wszystkich i wiel- 
kich i małych i tego i owego stronnictwa 
pelitycznego, bo dar ten pochodząc od całe- 
go narodu a nie stronnictwa pewnego, 
sprawie całego narodu służyć winien. 

Nie Towarzystwo więc Szkoły Ludowej, 
czy inne jakie funduszem takiin rozporzą- 
dzać ma, bo żadne towarzystwo ctoćby ono 
było i bardzo liczne i dawną miało tradycyą 
i wielu zwolenników, nie może sobie rościć 
prawa do reprezentowania całego narodu. 
Gdy wydano hasło by stworzyć „Dar grun 
waldzki* na cele szkoły ludowej, to hasło 
to poruszyło umysły, zagrzało serca, otwo: 
rzyło sakiewki i popłynęły datti zrazu i licz- 
ne i bojne; dziś płyną one już słabiej. bo za- 
pał nasz zwykle niestety szybko stygnie, 
slygnąć zaś musi tem więcej, iż następuje 
refloksya poważna. Sprawa nie dość ja- 
sno była ujętą, nie dano pewności, kto fun- 
duszem będzie rozporządzać, kto go kontro- 
lować, Powstały wątpliwości, — niejeden 
wstrzymuje się przy najlepszych dla sprawy 
zamiarach, od złożenia ofiary, bo zaniepoko 
lony o los Towarzystwa, które uważa się 
niejako za powołane do wzięcia tego daru 
w swą opiekę, — a potem zaprzestano Spra: 
wę przypominać publiczności, zachęcając ją 
do składkowania, a bez tego nawoływania 
bez tej ciągłości rzeczy poważnej nie stwo- 
rzymy. Hasło wydane trzeba powtarzać i 
i ciągle powtarzać, Hasłem tem: „Stworzyć 
Dar grunwaldzki i dać go na szkołę ludową“. 

Komuż z nas dobro tej szkoły nie leży 
na sercu, któż z nas nie rozumie, jak wa- 
żną rolę w ustroju narodowym odgrywa 
lud? Podniesienie intelektualne ludu to pra- 
ca najwydatniejsza, gdy chodzi o wzniesie- 
nie podwaliny pewnej pod budowę narodo- 
wej przyszłości. Ale czy szkoła starać się 
winna wyłącznie tylko o podniesienie pozio- 
mu intelektualnego, czy nie powinna ona 
dbać w równej mierze, jeżeli nie więcej je- 
szcze © umoralnienie ludu, o wyplenienie na- 
rodowych wad, jakich niestety posiadamy 


ent tylkn z marką B. B. na kapslach, korkach 
kletach nwidocznioną. 


Tylko naród mniej lub więcej wolny od tych 
wad, zdobywa sobie w Świecie przewagę nad 
innymi i utrwala byt polityczny. 

Ofiarodawcy składając cegiełki do daru 
grunwaldzkiego na cele szkoły ludowej nie 
pytają w czyje ręce składają, nieraz bardzo 
hojne dary, nie wiedzą może nawet, że od- 
biorcą jest Towarzystwo Szkoły Ludowej, 
nie wiedzą, że istnieje i pokrewne Towarzy- 
stwo Oświaty, nie wiedzą czy dary będą za- 
wsze należycie zużywane, lub czy Kierunek 
Tow. Szkoły Ludowej odpowiada — wzglę- 
dnie zawsze odpowiadać będzie — potrze- 
bom narodu. A jednak powiedzmy to sobie 
z góry, kierunek ten powinien zawsze być 
opartym na zasadach religijnych, bez czego 
łudu należycie kształcić, czy podnosić ku wy- 
żynem duchowym, nie podobna, 

Nie wiem, bo nieznam dostatecznie ustro- 
ju Tow. Szkoły Ludowej, czy ono pod ka- 
żdym względem odpowiada tym wymogom, 
czy ono działa lub działać będzie w dziaiej- 
szym skladzie Wydziału w myśl i w kierua- 
ku upragnionym przez ofiarodawców — n 
wiern, ale pragnę temu wierzyć i pragnę 
rąco doczekać się jeszcze błogich skutków 
jego działalności. 

To wiem natomiast, że Tow. Oświaty Lu- 
dowej takie właśnie stawia sobie zadanie, a 
mężowie dziś na jego stojący czele, dają pe- 
wność conajmniej tę samą co zarząd Tow. 
Szkoły Ludowej, że zadanie powierzone su- 
miennie spełniają i spełniać będą. 

Czy innych potrzeh nad podniesienie o- 
światy ludu naród nie posiada ? Czy właśnie 
Grunwald nie wyzyskany przez zwycięzcę 
nam ich nie wskazuje? wszak nie ulegiiśmy 
ówczesnej potędze niemieckiej, nie ułegliśmy 
nawet późniejszym walkom i podstępowi bo- 
jowemu, ale ulegliśmy i ulegamy ciągle je- 
szcze pokojowym wpływom t. j. wciskaniu 
się powoli ale bardzo dotkliwie w cały nasz 
ustrój elementu nieprzyjaznego. A w Gali- 
cyi, gdzie przecież mamy możność odradza- 
nia się, możność wyzbycia się wpływu ger- 
mańskiego, podniesienia przemysłu krajowe- 
go, podniesienia poziomu moralnego i mate- 
ryalnego ludu naszego zasłaniając go przed 
wyzyskiem i deprawacyą obcych żywiołów, | 
jesteśmy bezradni, bezsilni, bo brak nam wo- 
ti, brak patryotycznej podniety, brak poświę- 
cenia czegokolwiek na ołtarzu miłości ojczye 
zny, brak solidarności, brak podporządkowa- 
nia interesu prywatnego interesowi ogólne- 
mu społeczności polskie; ! 

I pod tym więc i wielu względami po- 
winniśmy oświecać się, umoralniać, podnos 
na duchu, skupiać, krzewić i do pracy ws 
nej zagrzewać. = 

Kiedy potomkowie tych samych Krzyża= 
ków, których udało nam się w zapędach sło- 
wianożerczych poskromić, uchwalili w wieku 
rozwoju praw konstytucyjnych, równoupra- 
wpienią i tyle sławiunej cywilizacyi, ustawe 
wywłaszczającą nas, gdy tak się spodoba o- 
sławionej Komisyi kołonizacyjnej, z ziemi, 
która nam jeszcze pozostała,—kiedv targnęli 
się ustawowo na nasz język zakazując go 
na publicznych zebraniach, powstaje w na- 
rodzie odruch. Najyłośnicjszy masz pisarz 
Henryk Sienkiewicz upeluja do całego 
Świata cywilizowanego, by tem poruszyć su- 
mienie pruskich Uustawodawców i powstrzy- 
mać Krzyżaka w pędzie ku przepaści niesła- 
wy. Powstajn słuszne oburzenie ohjawione 
w odpowiedziach do autora Krzyżaków, obu- 
rzenia objawione przez przedstawicieli imion 
najgłośniejszych w literaturze, sztuce, polity- 
ce nawet. A był to protest platoniczay tyl- 
ko, bez wpływu na polityków, którzy lek- 
kiem sercam drakońskie od dziesiątek lat 
na nas bezprawia, zwane „ustawami prawne- 
mi* wymyślają i przeprowadzają, a Świat 
cały przechodzi dv porządku dziennego nad 
literackim protestem. który niewątpliwie zaj- 
mie piękną kartę historyi rozwoju pojęć cy- 
wilizacyjnych Świata całego; ale na tem i ko- 
niec a i ludzie zapomnisli, żenad karkami na- 
szych braci wisi miecz Damoklesa — a nam 
przecie potrzeba czynu, czynu ciągłego, celo- 
wego! 

Oburzenie Europy czy wszystkich części 
Świata nie wystarcza nam; powstaje więc 
odruch silny i pod wpływem tego odruchu 
wy wdłanego niesłycbanem targnięciem się na 
biedny ujarzmiony naród, Kraków słusznie 
zwany sercem polskiem stwarza dla całegu 


ety- 


tak wiele, a są niemi gnuśność, pijaństwo, | kraju „Straż Polską“, która podejmuje sle: 


| pieniactwo, brak zgody, jedności i karności.' strzeżenia i obrony duchowych i materjal 


Str. 2. 


nych narodowych interesów polskich, uświa-| dzić będą, by zebrany już i mający się je- 
damiania społeczeństwa polskiego o obowiąz-|szcze zebrać fundusz zawsze obracany bywał 
kach narodowych, dążenia do uzyskania sa-|na cele przez ofiarodawców zamierzane. Są- 
modzielności ekonomicznej, strzeżenia praw dzę, że fundusz ten możnaby z pewnemi ze 
i czystości ekonomicznej, strzeżenia praw i| wzgiędu na jakie nieprzewidziane polityczne 
czystości języka, opieki nad wychodźctwem ewentualności zastrzeżeniami powierzyć Wy- 
i kolonizacyą, informowania pism zagranicz- | działowi krajowi jako Dar Grunwaldzki 


nych o sprawach polskich, 


często tak ten-|na cele oświaty, przemysłu i naro- 


dencyjnie na naszą niekorzyść przedstawia-|dowego uświadamiania. 


nych, urządzania zabaw, odczytów publicz- 


Wydział krajowy wyznaczałby w poro- 


nych ludowych, zakładanie i utrzymywanie |zumieniu z Komitetem stałym narodowym 


domów ludowych, 


urządzanie kształcących wybranym przez wiec z przedstawicieli insty- 


wycieczek ludowych, wydawania i popierania | tucyi oświatowych i bezstronnych wybitnych 
odpowiednich dzieł, czasopism i wydawnictw | mężów zaufania corocznie z odsetek fundu- 


1% d.it. d. 


szu odpowiednie kwoty powyżej oznaczonym 


Widzimy więce, że „Straż Polska“ zakre- |towarzystwom lub w razie ich rozwiązania, 
śliła sobie -wielki plan prac pokojowych nie|innym, takież mającym cele £ zadania. Za- 
zagrażających ani spokojowi publicznemu ani| Wiadowcą więc funduszu byłby: Wydział kra- 
całości któregokolwiek z państw rozbioro- |Jowy, a Komitet narodowy jake doradca sta- 
wych, zadanie nie małe a zmierzające do o-|rałby się o równomierny podział i miałby 
brony narodu przed wpływem obcych, a tak-| prawo kontrolowania, czy kwaty udzielane 
że dla kształcenia ludu dla podniesienia je- | towarzystwom, należycie bywają, zużyte. 
go oświaty, dla uświadamiania ludu. Wszak- Rzucam tylko myśl stworzeinia dokładnej 
że i szkoła ludowa nie inne zadanie spełniać | administracyi takiego Darin grumwaldzkiego, 
powinna, tylko w szezuplejszym zakresie. a skoro ona zamieni się w cziyn, a Wydział kra- 

Zdawałobyssią więc, że na taki program |iowy zechce przyjać opiekię nad nim, stały 
zgodzi się naród cały, że wszystkie stron-| Komitet narcdowy wybrany w tən czy inny 
nietwa przyjmą go z zapałem, że prasa wszel- sposób wypracuje statut. rzecz właściwie 
kich odcieni politycznych zajmie przychylne | ogłosi i do składek nawoływać będzie, byśmy 
wobec niego stanowisko, a zadania towarzy- | nie pozostali za Rossegerami, : Zchulvereinami 
stwa tego popierać będzie przy każdej sposo-|i podobnemi związkami, które zbierają fun- 
bności, że wszystkie warstwy społeczeństwa | dusze na naszą zgubę, gdy my pragniemy 
polskiego garnąć się będą do takiego wła-|tylko odrodzić się prze podniesienie oświaty 
Śnie towarzystwa, w którem i dla najwięk- |ludu i materyalną niezależność, nikomu nie 
szego dostojnika i dla prostaczka znajdzie | Srożąc, nikomu nie s'zkodząc. 
się miejsce, by to towarzystwo wzrosło co-| , Pisałem w Marciz na pokładzie Talii w 
prędzej w putęgę. Tak postępują Czesi, któ-| drodze do Palestyny , 
rzy już złożyli na swą „Maticę* milion, a F;olesław Wichterkiewicz. 
do zebrania drugiego już się zabierają, takby 
postąpili Niemcy, gdyby przez nas byli za- 
grożeni, bo czynią to nawet wobec upozoro- 
wanego niebezpieczeństwa polskiego ogar- 
aiając ch Ac S związków hakaty- Wiedeń, 19 kwietnia. 
stycznych, nienawi rzeciw nam siejących— 
tak od wieków Bostępują żydzi, z WE ae i (Ma) k anz austryackich minfstrów skar= 
i prześladowanych stawszy się dzięki solidar- 6 R AM pariamionaa „znana, | ceniona 
ności i celowej pracy potęgą Światową. Ale ch «tr woń = Pity gi SEke 

JWie » gi 
nam daleko niestety do zrozumienia, że sku- trafię ” ebre HEAR ioi Midistar Wy- 


ae AS, jednoczyć trzeba koniecznie, "#6 razil w tych słowach ów niesłychanie ścisły 


tylko gdy staniemy ramię przy ramieniu, 
stof 
nie nam hakaty nie zaszkodzą, a wyjednamy ną par EA E an D aa 


sobie lepszą przyszłość z pewnością. 
Dzisiaj finanse państwa są złe, bardzo złe. 
paac moe akie a polska ; zk v pas Ju- his za A U defi ei i podatki gro- 
y etnego przodków nad Krzy- | %adzą się z niepokojącą szybkością. Już nie 


żakami zwycięstwa tem memento przed gro- 
żącem nam niebezpieczeństwem istotne Saale NNT ZE ROA Ii 


Podatki. 


niech to memento spowoduje, że weezy 
choćby drobną składką roczną do spopuł 
zowania Straży polskiej przyczynią Bię, 
spełnienia zadań wielkich, licznych, waż 
a pokojowych dopomogą. 

To też i w tym kierunku zwr 
winna imyśl tych, którzy prągną stworzyć 
dar grunwaldzki, gdy ten bądzie mógł uła- 
twiać działalność i Tow. Szkoły ludowej 
Tow. Oświaty ludowej i Straży polskiej wzglę- 
dzie z nią załączonej Ligi Narodowej jziko to- 
warzystw, które spełniając należycie zadanie 


swe najwięcej przyczyniać się będą do poko-4 


jowego, kulturalnego rozwoju sił n'arodu, 
podniesienia przemysłu swojskiego, do kształ- 
cenia ludu, a tem samem do obrony najpe- 
uniejszej przed zalewem dalszy m, cz 


cego na naszą zagładę nieprzy qaciela, który 
nie przebiera w Środkach i jawnych a wię- 


cej jeszcze skrytych spiewając „Lieb Vater- prowadzi grę dość lekkomyślna. 


land muss grösser sein“. 


1, | najnowsza pożyczka „dla zasilenia kasy pań- 
Bcy | stwowej”. 
ary- | Izby Posłów rozpocznie się pilne szukanie 
i do f| tych rzekomych kapitałów wśród łudności, 
nych | które jeszcze nie dość przyciska Śruba po- 

datkowa. I mimo tych wszystkich Środków 
ócić się | finanse państwa, a zwłaszcza finanse krajów 
koronnych nie będą w zupełności dobre. Je- 
żeli owo na początku przytoczone zdanie 
1| ministra ma zawierać prawdę, to widocznie 
przyczyną tej choroby skarbowej jest zła i 


A obecnie w komisyi finansowej 


chora polityka... Dodać trzeba, że w erze bar. 
Becka budżet państwa stał świetnie, wyka- 
zywał nadwyżki dochodów zarówno w pre- 


do |liminarzu jak i w rachunkach końcowych i 


że rząd pokrywał wówczas kredyty wojsko- 


we z bieżących dochodów, a nie z pożyczek. 
ychają- | Czy przypadkiem 


tych dobrych finansów 
przyczyną nie była dobra polityka ? 

Z nowymi podatkami minister skarbu 
Jeszcze w 


r. 1909 wniósł Dr Biliński do izby posłów 


A zatem uczcijmy parajęć bohaterów - 
yo- |t. zw. „plan finansowy“, polegający na żą 

ległych na polach Grunwaldu stworzeniem | daniu nowych kilku podatków i na podwyż- 
kiikomilionowego furzduszu, który celom: po- |szeniu starych. Atoli skutkiem oporu w ło- 
wyższych towarzykew służyć będzie. Nie rez- |nie gabinetu minister skarbu wyrzucił to 


praszajmy  ofiarmości, 
jednego źródła, źródła miłości ojczyzny. 
Ale.. jest jedno wielkie ale, a 


tem jes't|jak podatek od wód mineralnych, 


ale skupiajmy ją do | swoje dzieło na śmietnik i wypracował no- 


wy „plan finansowy z takimi cukierkami, 
od wody 


pytanie, gdzie złożyć ten fundusz, kto będzie | sodowej, z podwyższeniem podatku od piwa, 
do zawiadowywania nim upoważmionym, by|od wina, podatku dochodowego i spadkowe- 
używano go właściwie, by przes złą gospo-|go. W obu Izbach przyjęto te podatki kwa- 
E zbyt często kosztowną, a. może ucho- |śno, w Izbie panów pp. Plener i Piniński pio- 


waj ! 
dów 


patr” _yczne. 


3 nieuczciwą, nie uszeauplano docho- |runowali na „konfiskatę własności“ przez 
eznaczonych na cele. wyższe, na cele |progresyę podatku dochodowego i spadko- 
„wego, w Izb'e posłów oburzano się ale i 


3 moją rzeczą, miejsce i sposobność drwiono z opodatkowania wody sodowej, 
nie po temu, wskazać właściwą dla osiągnię- |a chłopi alpejscy na setkach wieców odgra- 
cią zamiaru drogę. Ufam, że znajdą się mę- żali się, że jeżeliby podatek winny miał być 
żowie wytrawni i wielkiego serea, którzy i|uchwalonym, to oni pojawią się w liczbie 


drogę wskażą i umiejętnie po niej prowa- |500.000 na ulicach Wiednia... 


Zd T o o 


ZDRAJCY. 


Powieść Filipa Oppenheima. 
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— Bo widzisz — mówił dalej złamanym 
głosem — król jest jeszcza tak młody, nie 
zna obyczajów naszych i tradycyj, gdyby 
chodziło tylko o ów puhar królewski lub 
o zwykłe pogłoski obiegające o waszem mal- 
żeństwie, mógłbym mu jeszcze darować, ale 
jeżeli poważył się istotnie traktować lekko 
stosunek z tobą, jak ' pierwszą lepszą mi- 
łostkę, jeśli to on napisał tę haniebną kart- 
kę, w takim razie sprawa skończyć się mo- 
że tiko śmiercią jednego z nas. 

Nie wiem nic o tej kartce — odparła 
wymijająco księżniczka — ale to przecież o- 
bojętne. Poszłam do niego dziś sama z wła- 
anej woli, nie dla schadzki miłosnej, ale dla 
przemówienia do jego rozsądku i uczciwości. 
Ale nie uzyskałam nic. Ty zaś sam ściągną- 
łeś niesławę na imie nasze, narzucając mu 
niejako moją rękę. I chociaż przyznaję, że 
gdyby Mirosław lllicz miał odrobinę poczucia 
honoru, nie przymusiłby cię do tej ostatecz- 
ności. 

Księżniczka mówiła te słowa bezładnie, 
bo serce jej było miotane sprzecznemi uczu- 
ciami, nad wszystkiem jednak górował Śmier- 
telna uraza do króla. Teraz już nie wahała 
sią i chciała stanowczo pociągnąć brata do 
obozu przeciwnego. Dotąd tworzyli go tylko 
łudzie mało znaczący i tchórzliwi, drżący 
przed niebezpieczeństwam wojny lub też za- 

przedani Goryszkinowi. Skoroby jednak Mi- 
kołaj Rajkowicz stanął na czele niezadowo- 
lonych, tak rada jak i wyżsi oficerowie sku- 
piliby się niezawodnie dokoła niego. 


Sławne płótna d 


-m i na ręcznych warsatatach na bio 


Wobec tego Dr 


Turcya cofnęłaby swoje wojska. a Miko- b 


m4 


GŁOS NARODU z dnia 21 Kwietnia 1910. 


Biliński nie nalegał na posłów, by zabrali 
się prędko do pracy nad planem finansowym. 
Czas schodził szybko i Dr Biliński obiecywał 
sobie, że dopiero w jesieni rozpocznie komi- 
sya skarbowa Izby posłów pracę nad poda- 
tkowymi projektami. 

Ale akcya Koła polskiego przeciw kreśle- 
niom w budżecie obaliła politykę finansową 
Dra Bilińskiego. Wobec nagiego de- 
ficytu państwa i notorycznego deficytu kra- 
jów, zabrał się rząd poważniej do planu fi- 
nansowego i pilnie konferuje ze stronnic- 
twami z większości, by uzyskać jakikolwiek 
podatek od parlamentu. I dlatego od kilku 
dni panuje w Izbie posłów duszna i podnie- 
cająca atmosfera podatkowa. 

Na czele rozważań finansowo-politycz- 
nych znajdują się podatek od wódki i po- 
datek osobisto-dochodowy. Pierwszy 
wyszedł z inicyatywy Koła polskiego. Zgoda 
obu lzb na nieznaczne podwyższenie tego 
podatku jest pewna. Podatek wszedłby w 
życie już od 1 września, a więc przyniósłby 
finansom państwa jeszcze w roku bieżącym 
około 8 milionów koron. W myśl propo- 
zycyi Koła polskiego, cała kwota dochodów 
z tego podatku przypadłaby na uzdrowie- 
nie finansów krajowych. Rozdział jej na 
poszczególne kraje nastąpiłby na podstawie 
konsumcyi. 

Trudniejszą do przeprowadzenia w obu 
Izbach będzie podwyżka podatku osobisto- 
dochodowego. Opór stawia Izba panów, — 
przedstawicielka wielkiego kapitału. Wobec 
tego rząd chce, — hy pozyskać austryac- 
kich łordów — dotknąć ową podwyżką tak- 
że niższe klasy podatkowe. I tak dochody 
do 20.000 koron podlegałyby stopie podat- 
kowej progresywnej od 1 do 6 procent, a 
dochody powyżej 20.000 keron stopie 4 do 6 
i pół procent. Reforma ta weszłaby w życie 
z dniem 1 stycznia 1911 r. 

Dotąd tylko oba powyższe podatki stoją 
na pierwszym planie. Podatek od piwa i pod- 
wyższenie porta pocztowego (pomysł Dra 
Steinwendera) nie ciesza się zbytnią popu- 
larnością. Zresztą są to programy już na se- 
syę jesienną. 


Jak wiadomo, w ubiegłą niedzielę obra- 
dował w Krakowie wydział Rady naczelnej 
polskiego stronnictwa ludowego, oraz ludowi 
posłowie sejmowi i parlamentar ni. Suchy i nie 
nie mówiący komunikat sekretaryatu partyj- 
nego, tak różny od dawnych komunikatów, 
kiedy ło ezasy i stosunki wśród ludowców 
były lepsze, wskazuje, że w ostatnich obra- 
dach przeważała nuta pesymistyczna, i że 
nie było tam tak zachwalanej dawniej je- 
dnomyślności. 


O obradach ludowców otrzymujemy na- 
stępujące informacye: 

Poseł Stapiński przeżył w niedzielę dzień 
prawdziwie gorący. Świeże wypadki w Kole 
polskiem, głosowanie ludowców przeciw zna- 
nym a korzystnym dla Kraju rezolucyom, 
występowanie pana Stapińskiego w obronie 
ministra skarbu Bilińskiego — za cenę wzię- 
tych od rządu 2 milionów Koron na Bank 
parcelacyjny — wywołało wśród wielu po- 
słów — szczególnie zaś posłów chłopskich — 
silny protest. Rzecznikiem tego protestu był 
wybitny sejmowy poseł chłopski Witos, 
który wystąpił ostro przeciw p. Stapińskie- 
mu — z powodu zachowania się ludowców 
w Kole Polskieim. Rolę ohrońcy posła Sta 
pińskiego przyjął na siebie poseł Skoły- 
szewski, który przy końcu swego prze- 
mówienia zgłosił wniosek o uchwalenie 
votum ufności p. Stapińskiemu. Pan 
Stapiński jednak votum zaufania od wydzia- 
łu Rady naczelnej i posłów nie żądał — za- 
słaniając się votum zaufania, uchwałonem |t 
mu na rzeszowskim Kongresie. W ten spo- 
sób wybrnął pan Stapiński z trudnej sytua- 
cyi. Nie ulega bowiem żadnej wątpliwości, 


myślnie, ale znikomą większością. Sprawy 
tej zresztą ostatecznie nie załatwiono — ob- 
radować nad nią będzie Rada naczelna P. S, 
L. w Tarnowie w dniu 1 maja, 

Następnie radzono nal sprawą reorgani- 
zacyi stronnictwa. Rozgoryczenie wśród po- 


wanie gdzieindziej. Rozumiesz przecie sam, 


łaj Rajkowicz uznany za zhawcę kraju. mógł| że walka na nic się tu nie zdała, bo nieliez- 


już otwarcie sięgnąć po koronę. 

Plan ten, 
Goryszkina, wydawał się jej z początku nie- 
prawdopodobnym. Nie ufała mu, nie wierząc 
w prawość zamiarów Rosyi. Dziś jednak pod 
wpływem doznanej obrazy, zamykała oczy 
na dawne niedowierzania, ale czy i brat jej 
da się tak łatwo przekonać ? 

Kniaź Rajkowicz był także boleśnie do- 
tknięty w swej dumie. Sięgał machinalnie 
ręką po szablę, której już nie miał przy bo- 
ku. Był więc teraz wyrzuconym poza obręb 
własnego społeczeństwa, skazanym na ubli- 
żającą bezczynność, podczas gdy inni walczą 
chlubnie i giną. To przecież ostatnia hańba, 
każdy dziś ma prawo nazwać go tchórzem. 

— (o robić? co robić? — powtarzał 
głucho. — Przebiorę się chyba w mundu; 
prostego żołnierza i pójdę zginąć w pierw- 
szej bitwie. 

— Nie masz prawa tak mówić — prze- 
rwała księżniczka — kładąc mu rękę na ra- 
mieniu. 

Podniósł na nią pytający wzrok. 

— Ty jeden możesz dziś wydobyć kraj z 
rozpaczliwego położenia, które zawdzięczamy 
wszyscy awanturniczej polityce Mirosława Il- 
licza. Ty jeden oswobodzić nas możesz od 
tureckiego najazdu. 

— Mów, proszę cię jasno, nie jestem te- 
raz w usposobieniu do rozwiązywania za- 
gadek. 

— Posłuchaj więć. Turcya rozpoczęła tę 
wojnę w porozumieniu z Rosyą dlatego tyl- 
ko, że nie dogadza im widzieć na tronie dy- 
nastyę Illiczów. Gdyby jednak kto inny ob- 
wołany został królem, tureckie wojska co- 
fną się | Raki i otrzymają odszkodo- 
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ste wojsko nasze nie może przecież pow- 
podsunięty jej zręcznie przez | strzymać stutysięcznej armii tureckiej. 


— Skąd masz te wiadomości ? 

— Od Goryszkina. 

— Od jak dawna jesteś jego powier- 
nicą ? 

— Świeżo dopiero przybył do Kralohra- 
du, bo jak wiesz przecie, dekret królewski 
skazywał go na wygnanie. Teraz jednak mo- 
narcha jego zażądać ma ofieyalnie uznania 
go znów przedstawicielem Rosyi i jutro już 
zapewne zamieszka otwarcie w pałacu am- 
basady. 

— Znosiłaś się z nim tajemnie? ależ to 
zdrada. 

— Bynajmniej, mówiłam z nim jako z 
człowiekiem prywatnym. Sądzę zreszą, że le- 
piej jest znać ukryte zamiary przeciwników. 
Prosił mnie, abym udzieliła ci poufnie tych 
wiadomości, chciałby „zresztą sam mówić z 
tobą, chociaż, zdaje mi się, że się ciebie boi. 

— Uważa mnie jeszcze widocznie za 
człowieka honoru — zauważył z goryczą 
kniaź. 

— W każdym razie mógłbyś z nim sam 
pomówić, to przecie do niczego nie obowią- 
zuje — zrozumiałbyś prawdopodobnie lepiej 
ode mnie wiele rzeczy. Pamiętaj bracie, co 
nam grozi, gdyby Turcy wtargnęli do wnę- 
trza kraju, co może lada dzień nastąpić. 
Znasz przecie ich system wojowania. Pomyśl 
o tych mordach, o okrucieństwach, których 
dopuszczać się będz, pomyśl o kobietach i 
dzieciach. QGoryszkin utrzymuje, że jedno 
twoje słowo wystarczy, aby zmienić stan 
rzeczy, Ma od swego rządu najzupełniejsze 
pełnomocnictwo do osadzenia ciebie na tro- 
nie Montewerdyi, 
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że votum zaufania otrzymałby = 


słów i delegatów chłopskich było tak wiel- 
kie, że w obradach nad reorganiżacyą nie- 
wielu z nich brało udział. Wśród dyskusyi 
podnosiły się liczne głosy za przeprowadze- 
niem organizacyi powiatow ej stronnictwa. 
Sprawy tej również nie załatwiono definity - 


wnie — ałe przekazano ją do + ggf 
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Przeciw proje- 
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Radzie naczelnej. Długo debatowano 


sprzedażą „Przyjaciela Judu“. 
kiewi posła Olszewskiego 
kupiło konsorcyum, wystąpił red. Wysło- 
uch ze Lwowa, który zaproponował, by zbie- 
rano na kupno „Przyjaciela ludu* od pana 
Stapińskiego udziały po 
chłopów, zwolenników stronnictwa. 
tej również nie załatwiono. 
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rech stanowiskach generałów komenderują- 
cych. Leży w interesie ciągłości wykształce- 
nia wojsk, by komendant korpusu zajmował 
swe stanowisko przez przeciąg pięciu do 
sześciu lat. Prędsza zmiana nie jest wcale 
godną polecenia. 

W gronie dywizyonerów wspólnej armii 
i obrony krajowej poczyniono w ostatnim 
roku zmiany w 24 wypadkach. Prócz tego 
spensyonowano w roku 1910 jedenastu feid- 
marszałków poruczników, którzy nie mieli 
komendy dywizyjnej. 

Z rangi generałów-majorów przeniesiono 
dotychczas na inne stanowiska 33 brygadye- 
rów. Dalszych trzech lub czterech komen- 
dantów brygady ma zmienić swe stanowiska 


w najbliższej przyszłości. Z generałów-maju- 
rów, którzy nie komenderowali brygadami, 
przeniesiono dwunastu w stan spoczynku. 

Szematyzm stanu spoczynku wykazuje 
stan spensyonowanych generałów po dzień 
1 stycznia 1910 roku jak następuje: 101 
wyższych generałów, 309 feldmarszałków- 
poruczników, a 416 generałów-majorów. Z 
tych cyfr przypada 9 wyższych gonerałów, 28 
feldmarszałków poruczników i 37 generałów- 
majorów, których w roku 1909 przeniesio- 
go w stan spoczynku, Przyrost w roku 1909 
da sią określić 10 do 12 procentami. Należy 
się spodziewać, że w roku 1910 ten przy- 
rost się wzmoże. Będzie on niszawogdnie wy- 
nosi} więcej niż 12 procent całego kontyn- 
gentu. 

Stan generałów, pozostających w czyn- 
nej służbie wynosił dnia 1 stycznia 1910 r.: 
38 wyższych generałów, 94 feldmarszałków- 
poruczników i 17O0generałów - inajorów. Z 
stosunku tych cyfr do cyfr spensyonowa- 
nych generałów można się przekonać, że po 


Wreszcie radzono nad sprawą przenie- 
sienia Tow. Asekuracyjnego „Wisły* z Kra- 
kowa do Lwowa — przeciw czemu również 
silnie protestowano. Jedną jedyną sprawę tę 
ostatecznie załatwiono, albowiem i Rada nad- 
zorcza „Wisły“ zgodziła się i zdecydowała 
na przeniesienie tej instytucyi do 
Lwowa — albo z początkiem czerw- 
ca — albo też po wakacyach. 

Tak więc — po całodniowych obradach— 
niczego faktycznie nie załatwieno, Członko- 
wie chłopscy wydziału Rady naczelnej I po 
słowie chłopscy odjechali z Krakowa w wieł- 
kiem rozgoryczeniu na pana Stapińskiego Í 
jego rządy, które kompromitują stronnictwo 
ludowe. Posłowie chłopscy stwierdzali, iż na 
wsi panuje silne wzburzenie przeciw panu 
Stapińskiemu i posłom za popieranie rządu 
wbrew interesoin ludności i obroną ministra 
skarbu. W niektórych powiatach chłopi są 
bardzo wzburzeni i odgrażają się, że gdy się 
u nich poseł Stapiński pojawi na zgroma- 
dzeniu — pociągną go do odpowiedzialności 
i wytłómaczenia się ze swej, krętomi dro-|bory generałów w stanie spoczynku muszą 
gami prowadzonej polityki. znacznie przewyższać pobory generałów w 

Na Radzie naczelnej P. S. L, w której |czynnej służbie. Przemawia za tem i ta o- 
bierze udział znacznie większa ilość chło- |koliczność, że generałowie — po 40 latach 
pów, sprawą polityki p. Stapińskiego przyj: |służby — przechodząc w stan spoczynku, 
dzie znowu na porządek dzienny. Tam też |otrzymują pełne pobory. Oprócz tego wielu 
pos Stapiński będzie musiał z poliiyki swej|z nich przyznają dodatki osobiste. 
zdawać porachunki. także i liczba spensyonowanych pułku- 
łęk ików wspólnej armii jest bardzo wysoka. 
Wynosi ona 693 pułkowników spenśyoa: - 


'Odmłodzenie armii austro-| wanych, podczas gdy w czynnej służbie jeni 
Z za kulis obrad ludowców. | 


wszystkiego 388, W tych cyfrach nie są wli- 
czeni pułkownicy obrony krajowej w oby- 
dwu jej pı staciach (Austryi i Węgier) Te 
cyfry przekonują, że nietylko budżet pensyj 
ny jest nadmiernie obciążonym, aletakżę, zę 
zbyt mało się wyzyskuje siłą roboczą po- 


węgierskiej, 


Z ogłoszonych zmian, jakie zaszły ma 
wyższych stanowiskach wojskowych armii 
austro- węgierskiej można cyfrowo — według 


Nowaka 


w Dębowcu koło Jasła. 


obliczenia pism wiedeńskich — udowodnić, 


że w ciągu jednego roku (od maja 1909 do 


1910) zmieniono 50 procent inspektorów ge- 
neralnych, a 75 procent śm kor- 
pusów i generałów komenderujących. Z ko- 


mendantów korpusów i generałów koni. 


rujących tylko naczelnicy korpusów VIII, XII, 


XIIIi XIV zajmują swe stanowisko dłużej, niż 


dwa lata. Na wszystkich innych 12 stanowi- 
skach, albo zaszły zmiany w ostatnim roku, 
albo należy się ich spodziewać — jak w Il 
i V korpusie — w najkrótszym czasie. 
Takie zmiany w osobach, 
wyższe stanowiska służbowe, są rzadkiemi 
w historyi armii austro-węgierskiej. Nie mo- 
żna ich przypisywać wyłącznie potrzebie od- 
poczynku dotyczących generałów. Ofieyalnie 
starają się zaprzeczyć, jakoby hasło „odmło- 
dzenia armii* opanowywało obeeną sytuacyę, 


Mimv to robi się wszystko, byłe tylko każde 


stanowisko kierujące obsadzić młodemi si- 
łami. 

Nie od rzeczy będzie zastanowić się nad 
pytaniem, co się stanie nadal i w latach na- 
stępnych? Czy istnieje zamiar i te nowe si- 
ły również szybko wymienić, jak te dawniej- 
sze, czy też się je zniewołi do ustąpienia 
dopiero po upływie pięciu lub sześciu lat 
piastowania stanowiska. W tym ostatnim 
wypadku zmiany wcześniejsze powodowałyby 
tylko śmierć, podezas gdy w pierwszym wy- 
padku byłyby następstwem „rozkazu z góry“, 
ponieważ nowomianowani komendanci kor- 
pusów mają przeważnie po 34 do 36 lat 
służby. 

Avi pierwszy ani drugi sposób nie leży 
w interesie bądź armii bądź ogółu. Wskaza- 
nym jest normalny ubytek, jak też i uzupeł- 
nienie sił eo roku. Jeżeli wzorowanoby sią 
w tym wypadku na armii niemieckiej, 
wymagałoby to zmiany na trzech do czte- 


piastujących 


szczególnych jednostek, 

W Austro Węgrzech istnieje gasda, ġe 
wyższych oficerów sztabowych i generałów, 
którzy nie odpowiadają stanowiskom zaj- 
mowanym, pensyonuje się bezwzględnie. Nie 
zastagąwia się wcale nad tem, czy ów eme- 
ryt bie nadatby się dobrze do innych czyn- 
ności siużbowych. Jak długo ętat pensyjny 
wytrzyma takie obciążenie, jest to pytahig, 
którem się będą musiały zająć w niedalekiej 
przyszłości czynniki miarodajne 


mm 


Zokant budowlany w Niemczech. 


Jak już doniosły telegramy rozbicie ukła- 
dów między pracodawcami a robotnika 
mi budowlanymi w Niemczech wywołało 
wybuch walki, która doprowadziła do po- 
wszechnego lokautu prawie we wszystkich 
miastach państwa niemieckiego. Jak donoszą 
dzienniki, pozbawionych pracy jest do tej 
pory na całym obszarze cesarstwa niemie- 
ckiego około 180.000 robotników w zawodzie 
budowlanym. 

O ile jednak władze państwowe nie wy- 
stąpią energicznie przeciw związkowi przed- 
siębiorców, walka przybierze niebywałe roz- 
miary. 

Na kogo spadnie odpowiedzialność ? Pra- 
wie wszystkie, niezależne dzienniki składają 
ją na barki pracodawców. 

Poważny organ finansowy 
Zeitung” pisze: 

„Istnieją walki gospodarcze, w których 
stojącemu zdala trudno osądzić, po czyjej 
stronie jest słuszność lub niesłuszność. Ale 
zdarzają się też strajki i lokauty, wobec któ- 
rych jest rzeczą zupełnie jasną, która ze 
stron ma za sobą prawo moralae, i taką 


Frankfurter 


— Dziś równałoby się to zdradzie. 

— Ależ nie, dziś właśnie lub nigdy objąć 
możesz z czystem sumieniem władzę, którą 
ty jeden sprawiać możesz godnie. Wiesz 
przecie, jak cię wszyscy kochają, jak ci wie- 
rzą. Gdybyś został królem, musianoby się 
z tobą liczyć, nie stałbyś się igraszką w rę- 
ku Rosyi. Musiancby uszanować naszą nie- 
zależność, musianoby liczyć się ze złożonemi 
nam przyrzeczeniaimi. Słowa te sączyły się 
jak trucizna w serce kniazia Mikołaja, wy- 
dobywając na jaw ukryte jego marzenia. 
Znał on wartość swoją i wierzył silnie, że 
nikt nie rozumie tak dobrze, jak on, praw- 
dziwych interesów Montewerdyi. Dotąd słu- 
żył królowi doświadczeniem swem i radą. 
wiernie i bezinteresownie, czy jednak ma i 
nadal pozwałać, aby kto inny zbierał owoce 
z jego trudów i zasług, skoro on sam może 
ponieść odpowiedzialność za czyny swoje i 
pokierować wypadkami. 

- W każdym razie muszę coś przed- 
sięwziąć, inaczej oszaleję. — Gdzie jest Go- 
ryszkin ? 

— Ukrywa się na przedmieściu syryj- 
skiem, w małym hotelu, obok greckiej ka- 
wiarni. Zapytaj o Francuza Abujot, bo takie 
przybrał nazwisko. 

Tejże nocy jeszcze umówione spotkanie 
nastąpiło. Goryszkin nie posiadał się z rado- 
ści, widząc tak szybki skutek swoich zabie- 
gów. Spodziewał się stworzyć teraz z pałacu 
Rajkowiczów jawne ognisko zdrady. Ale 
kniaź Mikołaj nie okazywał się jeszcze tak 
powolnym jego zamiarom, jak się tego po 
nim spodziewał. Siedzieli już przeszło godzi- 
nę w tak zwanej kawiarni greckiej, która 
była właściwie niższego gatunku nocną spe- 
lunką, jakich nie brak na przedmieściach 
miast wschodnich. Otoczona małym ogród- 


Veitha 


kiem, przesycona była niemiłym zapachem 
czosuku, który dawał sią zwłaszcza niemile 
czuć w paru wewnętrznych pokoikach — Ue 
tworzonych z drewnianych przepierzeń, wyr 
klejonych kolurowym papierem. W jednej 
z takich przegródek usadowili się kniaź i 
Goryszkin, upowniwazy się wprzód, że nikt 
ich usłyszeć nie može. 

Nia jestem człowiekiem, którego szu- 
kacie — odpowiadał kniaź na propozycye 
Goryszkina — a przedewszystkiem nie wierzę 
waszym zapewnieniom. 

~— Gramy przecie w otwarte karty — 
odparł Goryszkin — a interesą nasze są 
wspólne. Mirosław Tllicz stał się niemożliwym 
na tronie waszym, a jeśli będziecie się upie- 
rać z podtrzymy waniem go, cały kraj stanie 
we krwi. Stałoby się to już i dziś, gdyby 
potężna ręka naszego władcy nie powstrzy- 
mywała bisurmanów. 

Mówisz pan tak, 
była już podbitą. 

— Bo też to tylko kwestya czasu. Na 
czemże innem może się skończyć ta roz- 
prawa? 

-— [nterwencyą Anglii. 

— ĄAleż to Śmieszne złudzenie. Anglia nie 
jest przedewszystkiem państwem prawdziwie 
militarnem. Wojsko ma liche, prócz floty — 
a żresztą, jak pan widzisz, nie spieszy się z 
wystąpieniem. 

Rozmawiali tak długo, coraz poufniej, 
Naraz Goryszkin urwał i zaczął nasłuchiwać. 
Zdało mu się, że usłyszał ża Ścianą jakiś 
śr Dniało już i na ulicach zaczynał się 
rue 


jakby Montewerdyą 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Próbki odwrotnię franco. 


Główny skład: 
Lwów, Plac Maryacki 6-7, 
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walką jest też teraźniejszy lokaut budowla- |jak twierdzi jeden z francuskich dzienników — 


ny. Przywódcy pracodawców od samego po- 
czątku ułożyli sprawę tak, ża do porozumie- 
nia z robotnikami wcale dojść nie mogło 
i dojść też nie miało. Chciano lokautu, wal- 
ki. To nie ulega żadnej wątpliwości nietylko 
wobec przebiegu sprawy, lecz także wobec 
nierozważnycb, a niedwuznacznych oŚwiad- 
czeń pracodawców. 

„Z tego co wiadomo, można odtworzyć 
sobie łatwo generalną ideę lokautu. lstnieje 
przypuszczenie. że za rok lub dwa nastąpi bar- 
dzo korzystna konjunktura budowłana. Aby 
ubezpieczyć się na ten czas przed pretensya- 
mi robotników, skorzystano ze sposobności 
teraźniejszej, aby zadać organizacycim robo- 
tniczym cios, któryby na długie lata złamał 
ich potęgę. Rachunek jest prosty, a ułatwia 
go jeszcze ta okoliczność, że niektórzy pra- 
codawcy budowlani są obecnie mało zatru- 
dnieni i z tej przyczyny nie odczują w spo- 
sób dotkliwy przerwania pracy, wielcy zaś 
przedsiębiorcy przetrwają łatwo taki okres 
walki. zwłaszcza. że mogą liczyć na to, że 
wskutek zniszczenia przedsiębiorstw ma- 
łych w tym okresie, uzyskają później wię- 
kszą swobodę ruchu. Gdy więc robotnicy są 
gotowi do układów i zawarcia pokoju, zwią 
zek pracodawców obstaje przy tem, aby za- 
dać klęskę robotnikom i zapewnić sobie spo- 
kój na przyszłość. 

„Przeniesienia zwyczajów wojennych lu- 
dów barbarzyńskich i na poły tylko ucywili- 
zowanych na zatargi gospodarcze wewnątrz 
tego samego narodu — kończy organ frank- 
furcki — naród ten nigdy pochwalić nie mo- 
że, jeżeli nie chce narazić się na upadek. 
Dlatego naród spodziewa się, że przedsię- 
biorcy budowiani w Niemczech raz jeszcze 
zastanowią się nad tem, czy i jak długo 
wolno im słuchać hasła, wydanego przez zwią- 
zek pracodawców“. 


polegają nie na naukowych dowodach, lecz na 
jednym tylko przypuszczeniu. Oto gdyby Peary 
nie był prawdziwym odkrywcą, poszedłby šla- 
dem Cooka t. j. uciekł. Ustałone stanowisko 
Pearego zostało w ostatnich czasach znowu za- 
chwiane. Oto gdy kilka akademii europejskich 
zamianowało Pearego swoim hondrowym człon- 
kiem i zażądało wreszcie naukowych dowodów 
odkrycia; Peary odmówił, zasłaniając się kon- 
traktem pewnej nowojorskiej firmy, nie pozwa- 
lającym mu publikowania dowodów, aż do cza- 
su, Oczywiście, z powodu takiej odpowiedzi wie- 
lu „wierzących“ przestało wierzyć, a wiara ca- 
łej opinii zaczęła chwiać się nietylko na grun- 
cie europejskim, lecz także i amerykańskim. 

Chcąc podtrzymać chwiejące się o Pearym 
zdania, uczeni amerykańscy ze zrozumiałych po- 
wodów, za pośrednictwem angielsko-amerykań- 
skiej prasy rozpisują się o prawdziwości opo- 
wiadań tego podróżnika i piszą o „zdobyciu 
bieguna“ jako o fakcie dokonanym. 

W szeregu innych uczonych biorących w 
obronę Pearego znalazł się ostatnimi czasy zna- 
ny podróżnik amerykański i autor „Syberyi* 
Kennan, który w miesięczniku „The Outlock* 
zamieścił swoje zdanie o zasługach Pearego. 

Dotarcie przez komendanta Pearego do bie- 
guna północnego — pisze Kennan — po dwu- 
dziestu trzech latach usiłowań natężonych i wy- 
trwałych stanowi ilustracyę wymowną faktu, że 
tak na dalekiej północy, jak gdzieindziej, po- 
wodzenie zawsze staje się udziałam człowieka, 
który potrafii je przygotować, 

Brak nart dla przebywania płaszczyzn lodo- 
wych, pokrytych wodą i śniegiem, zniweczył 
plan dotarcia do bieguna Naresa. Zabranie ka- 
rabinów zamiast strzelb do nabijania górą, sta- 
nowiło błąd, Który naraził na Śmierć głodową 
kapitana De Longa i jego towarzyszów w del- 
cie rzeki Leny. Zdaniem .Jana Rae, angielskie- 
go podróżnika, podbiegunowego, mającego pod 


Charakterystyka niemieckiego pisma nie-|tym względem sławę światową, zaopatrzenie 


zwykle trafna. 


Z rewizyi senatorskiej 
w Króiestwie Polskiem. 


Wezwani do współdziałania w rewizyi sena- 
torskiej oficerowie załogi warszawskiej, w liczbie 
40, rozjechali się w sobotę — jak pisze „Swob. 
Słowo — po całym okręgu wojennym, w celu 
dokonania rewizyi żywnościowych składów in- 
tendantury. Po przybyciu na miejsce, przedsta- 
wią funkcyonaryuszom administracyi miejscowej 
prośbę senatora o współdziałanie przez rozesła- 
nie do wybitniejszych ziemian i ekspertów miej- 
scowych zaproszeń do udziału w przeprowadze- 
niu rewizyi. 

W ten sposób utworzą się na miejseu, pod 
przewodnictwem delegowanych oficerów, spe- 
cyalne komisye rewizyjne, złożone z ziemian 
miejscowych i doświadczonych kupców. Do ka- 
Żdej komisyi takiej zaproszony zostanie z pra- 
wem głosu doradczego, jeden z oficerów załogi 
miejscowej i jeden lekarz wojskowy. 

Przy tej sposobności dziennik rosyjski za- 
znacza, że próba wezwania zaiteresowanych wy- 
twórców i spożywców do udziału w rewizyi dla 
kontroli nad pośrednikiem, którym w danym 
wypadku jest intendantura, jest w Rosyi zja- 
wiskiem zupełnie nowem i dotąd przez nikogo 
jeszcze nie praktykowanem. Znamienne jest 
zwłaszcza zaproszenie do udziału w czynności 
tej społeczeństwa miejscowego. 

Porządek przeprowadzenia rewizyi składów 
żywnościowych jest zgodnie z udzielonemi dele- 
gowanym oficerom wskazówkami, mniej więcej 
następujący : 

Na wszystkich drzwiach rewidowanych skła- 
dów nałożone zostają pieczęcie. Następnie spra- 
wdzone zostają księgi i spisany odpowiedni pro- 
tokół. Po dokonaniu tych czynności wstępnych 
komisya przystępuje do rewizyi zapasów, w kie- 
runkn ilości ich i jakości. 

W dniu 16 b. m.—jak pisze „Swob. Słowo“ — 
członek komisyi rewizyjnej p. Fermor, przybył 
do kancelaryi komory warszawskiej i zażądał 
informacyi o ilości cegieł licowych, przywiezio- 
nych do Warszawy dla budowy soboru pra- 
wosławnego na placu Saskim. Informa- 
cyi takich nie można było otrzymać, posiadają 
je komory graniczne. 

Informacye te — zaznacza cytowany dzien- 
nik rosyjski — potrzebne były do sprawdzenia 
pogłosek o nadużyciach przy przywo- 
zie cegieł. Idzie o to, Że cegly te, ze względu 
na cel, były zwożone bez cła. W Warszawie zaś 
odbiorcy sortowali je i oto zakwestyonowane 
cegły były: potem sprzedawane do innych budo- 
wli. W ten sposób, jak powiadają, udało się 
przewieźć cegieł bez cła prawie za miliony. 

Wielki popłoch wywarło cn»gdej w kołach 
urzędniczych Łodzi niespodziane przybycie tam 
senatora Neudhardta. 

Senator przyjechał koleją łódzką o godzinie 
10 z rana. Gdy się dowiedziała policya, zarzą- 
dziła poszukiwania (!) we wszystkich hotelach, 
lecz do wieczora nie zdołano się dowiedzieć, 
gdzie senator stanął. O godzinie 7 wieczorem 
prezydent miasta p. Pieńkowski wezwany zo- 


wypraw podbiegunowych angielskich, okazywa- 
ło zawsze braki, a zwłaszcza w takich szcze: 
gółach, jak sanki, namioty, worki do spania i 
t p. Jeden Peary był w możności uniknięcia 
wszystkich tych błędów, gdyż nauczył się sztu- 
ki wędrowania po polach polarnych w ciągu 
dłagich lat praktyki ciężkiej i niebezpiecznej. 
Doświadczenie uczyniło go biegłym w wyborze 
ludzi, psów do sanek i rzeczoznawcą co do cię- 
Żaru, jaki zabrać było można, pożywienia, wre- 
szcie osiągnięcia szybkości możliwej. Wiedział, 
w jakim kierunku posuwać się będą prawdopo- 
dobnie ruchome płaszczyzny lodowe przy ró- 
Żnych kierunkach wiatru; nauczył się organi- 
zowania oddziałów pomocniczych tak, aby nio 
sły pomoc jaknajskuteczniej; obmyślił najlep- 
szy kształt sanek ze wszystkich używanych do- 
tychczas na lodach podbiegunowych; wynalazł 
i udoskonalił lampę do gotowania, mogącą przy 
wielkiej oszczędności materyała palnego zamie- 
nić daną liczbę lodu lub śniegu na galon wo- 
dy wrzącej w ciągu dziesiąciu minut; wogóle 
ulepszył mniej lub więcej każdy szczegół uzna- 
nych do owego czasu za najlepsze środków 
przewozu, ubrań i zapasów. Ostatecznie więc 
zwycięstwo jego było, jak sam się wyraził w 
mowie, wygłoszonej podczas obiadu danego na 
cześć jego przez Stowarzyszenie „Aldine“ w 
Nowym Jorku, „uwieńczeniem długiego doświad- 
czenia i przeniknięcia na wskróś warunków za- 
dania podczas wypraw poprzednich“, 

W dalszym ciągu swojego wywodu pisze 
Kennan, iż wobec powyższych faktów, powąt- 
piewać w prawdziwość opowiadań Pearego nie 
należy. Również nie należy nazywać odkrycia 
bieguna „zdobyciem za jednym zamachem“ ani 
„trafem szczęśliwym”, lecz zwycięstwem „z gó- 
ry przygotowanym”. 

Prawdziwie amerykańska pewność siebie ., 


M. W. 


GABRYE LSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmaje i sprzedała nierwszerzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
qówką lub na sałaży aswe! dwudziestomiesięczne 

Inatromansy sływan» ad ocn najnikszych. 


Precz z towarem praskim! 
Eupnicie tylko a chrześcijan” 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY Jutro we czwar- 
tek Anzelma biskupa; pojutrze w piątek Kajusa. 

KALENDARZYK ASTRONUMIU NY.  Wsavód 
tłońca rozpocznie sią jutro o godzinie 4 minut 37; 
uaciiód przypada » godz 6 minut 40; długość dnia 
rodin 14 imat 08. 


Hraków. dnia 20 kwietnia. 
Reorganizacya ministerstwa robót publicz- 
nych. „Zeit“ potwierdza dawniejszą wiadomość 
o reorganizacyi ministerstwa robót publicznych. 
Mianowicie szkolnictwo przemysłowe z tego mi- 
nisterstwa ma być przydzielone do ministerstwa 


stał telegramem miejscowym, aby niezwłocznie | handlu, natomiast budowa dróg wodnych z mi- 


przybył na dworzec kolejowy do senatora. Tu 
w oddzielnym pokoju odbyła się konferencya, 
Senator Neudhardt szczegółowo wypytywał pre- 


nisterstwa handlu dostanie się do ministerstwa 
robót publicznych. 
Cesarz Wilhelm w Galicyi? Jak słychać po- 


zydenta o palące sprawy miejskie, jak szpital- | głoska o przybyciu cesarza Wilhelma do Galicyi 


nictwo, kanalizacyę, oświetlenie elektryczne i 
t. d. Prezydent wyjaśniał, że projekty całego 
szeregu urządzeń są już dawno przesłane do 
Petershurga, gdzie oczakają zatwierdzenia. Se- 
nator oświadczył, że poprze te sprawy Za swoją 
bytnością w Petersburgu. 


Kennan o Pearym. 


Po wykrycia oszastwa spełnionego na ła- 
twowiernej opinii przez Cooka, wielu uczonych 
gotychczas wątpiących w  Pearego, porzuciło 


w czasie manewrów cesarskich, okazała się 
mylną. Cesarz przybędzie tyiko na polowanie 
do arcyksięcia Fryderyka. 


Pos'edzenie kraj. komisyi dla obchodu grun- 
waldzkiego. W niedzielę o godz. 10 rano w sa- 
li Rady miejskiej odbęezie się posiedzenie kra- 
jowej komisyi dla obchodu grunwaldzkiegn. Z 
tego powodu wystawa projektów regulacyi mia- 
sta wstrzymaną będzie przez niedzielę. 

W „Żywym Dzienniku* Nr. 2, urządzanym 
na rzecz tegorocznej kolonii wakacyjnej uczniów 
szkół średnich, przyjął współudział znany arty- 


pierwszego garnąc się ochoczo do „prawdziwe- |sta-malarz i literat p. Włodzimierz Tetmajer, 
go odkrywcy“. Dotychczas dowody Pearego — |który wygłosi charakterystyczną anegdotę lu- 


p 
E: 


Józef M 


zm wne 


Nowości! w : zapkach sportowych Bluzach, Halkach, Woalach 


Szalach, + elonkach,Zabotach, Paskach,Ryszach 
Pończechach, Rękawiczkach uwaga. W niedziele 


peluszy. Wstążki, Koronki 

Hafty Aplikacyi, Taśmy, 

Materye korenkowe. Grze 
bieme Por'rmvy, Mvrdła, 
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Torebkach, 


W KRAKOWIE 
ul. Floryańska l. 15, 


GLOS NARODU z dnia 21 Kwietnia 1910. 


dową w gwarze krakowskiej. Jeden z wybi- 
tnych pisarzy odczyta „Wrażenia z Krakowa 
Pawła Bimbijasa z Osielca Górnego, spisane w 
liście do Jakóba Pudełka wójta“. 

Bilety zamawiać można wcześniej karią ko- 
respondencyjną pod adresem: „Antoni Lekszy- 
cki, Redakcya „Czasu“ ulica św. Tomasza L. 
32%, Ceny biletów: fotel 5 kor., krzesło pier- 
wszorzędne 3 kor., drugorzędne 2 kor., wstęp 
na salę 1 kor. 

Benefis art. Turskiego. Jutrzejszy (czwar- 
tek) wieczór w Teatrze ludowym, poświęcony 
benefisowi zasłużonego reżysera sceny ludowej 
p. Turskiego, zapowiada się pod każdym wzglę- 
dem niezwykle interesująco. Duże plakaty roz- 
lepione po mieście zapowiadają wielce urozmai- 
cony program, którego atrakcyę stanowią kró- 
tkie, pełne humoru monologi, biuetki sceniczne, 
duety wokalne oraz popisy choreograficzne. — 
Great attraction benefisowego wieczoru stano- 
wić będzie jednoaktowa operetka Offenbacha 
„Czarodziejskie skrzypce”, duet z „Czaru wal- 
ca“ odśpiewany przez pp. Brzozowską i Sydo- 
ra, charakterystyczny duet dziekanów z „Pta- 
sznika z Tyrolu“ (pp. Tarski i Poleński), koci 
duet z „Nitouche“ (Zielińska i Sydor) oraz ory- 
zinalne pas de deua, odtańczone przez pp. 
Górską i Dolińskiego. 

P. Tarski dał się poznać krakowskiej pu- 
bliczności jako wielce utalentowany i pełen za- 
pału do pracy artysta. Jako reżysera sceny lu- 
dowej cechuje go prawdziwe poświęcenie dla 
obowiązku, sumienność, wytrwałość i koleżeń- 
skość, czem zdobył sobie zasłużone uznanie ze 
strony kierownictwa teatru, a wdzięczność i 
przywiązanie ze strony kolegów zawodowych. 

Przedstawienie klasyczne w teatrze miej- 
skim. Próby komedyi Arystofanesa „Osy“, są 
już na ukończeniu. Układ chóru zastosowany do 
tradycyi starożytnej, muzyka ilustrująca części 
utworu wykonana na podstawie oryginałów gre- 
ckich, odnalezionych w ostatnich czasach w wy- 
kopaliskach, Plęśba orgiastyczna kończąca ko- 
medyę, skombinowana według motywów choreo 
graficznych na keramicznych zabytkach. „Koło 
miłośników dramatu klasycznego“ dokłada wszel- 
kich starań, aby wykonanie arcytworu greckiego 
wypadło pod każdym względem stylowo. 

Kgzotyczność wspaniałych oryginalnych ko- 
styamów osich, będących arcydzielem kosiyu- 
merstwa, pozwala się spodziewać, że ponie 
działkowe przedstawienie zys<a szerokie popar- 
cie kalturalnych sfer naszego miasta i doszczę- 
tnie wypełni teatr. 

Jak nam komunikują — bilety są do na- 
bycia w kasie zamawiań p. Wierzejskiego, Rynek 
główny. 

Z teatru miejskiego. W komedyi Tadeusza 
Jaroszyńskiego: „Sąsiadka“ grają pp.: Arkawi- 
nówna, Górska, Mieluicka, Kosiński, Siemaszko, 
Leszczyński, Rydzewski, Senowski, Czechowski. 
Repertuar bieżącego tygodnia zapowiada: jutro 
„Skiz“ Zapelskiej, w piątek „Kiedy młode wi- 
no zakwita“ Bjórnsona, Sztuka Sophusa Mi- 
chaelisa: „Wesele podczas rewolucyi* ukaże się 
po raz siódmy w niedzielą popołudnia (ceny 
zniżone do połowy). 

Z teatru ludowego. Dziś odegraną zostanie 
sztuka p. t. „Za Oceanem“, która zyskała peł- 
ny sukces na poprzednich przedstawieniach, 
głównie dzięki grze p. Brzozowskiej w roli „Be- 
bó Rose,. We czwartek na benefis p. Turskie 
go odegraną będzie farsa „Wzięty na kawał* 
i operetka „Czarodziejskie skrzypce“ Offenba- 
cha. P. Brzozowska, Poleński i Sydor odśpie- 
wają kilka pieśni, W piątek pierwsze przed- 
stawienie G. Hauptmana „Kolega Crampton“. 
Grają pp.: dyr. Rygier, Poleński, Turski, Szar- 
kowski, Grabowska, Gawlikowska. W roli Ma- 
ksa Strihlera wystąpi p. Wiktor Wolski, b. ar- 
tysta scen lubelskiej i łódzkiej. 

Że „Straży Polskiej“. Rada powiatowa w 
Żydaczowie przystąpiła do „Straży Polskiej* 
jako członek wspierający z kwotą 50 koron. 

Na cele „Straży Polskiej“ złożyły: Kasa 
Oszczędności miasta Krakowa 150 koron, Rada 
powiatowa w Husiatynie 50 koron, w Buczaczu 
25 koron, w Nisku 20 koron, w Wadowicach 
10 koron i Spółka kredytowa Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń 50 koron. 

Wszystkim ofiarodawcom składa Zarząd głó- 
wny serdeczne podziękowanie za zrożumienie i 
poparcie doniosłych celów „Straży Polskiej“. 

Festyn ludowy odbędzie się w Parku kra- 
kowskim w pierwszą niedzielą maja b. r. na 
dochód Domu własnego katolickiego Stawarzy- 
szenia stróżów. Ze względu na piękny cel, Za- 
rząd stowarzyszenia apeluje do mieszkańców 
naszego miasta o najliczniejsze wziącie udziału 
w festynie i ofiarowanie fantów i datków. 

Z Resursy urzędniczej. W piątek 22 bm. 
odbędzie się w lokalu Resursy urzędniczej (ul. 
św, Jana L. 6) zebranie delegatów towarzystw 
urzędniczych w sprawie budowy „Domu urzę- 
dniczego*. Początek o godzinie 8 wieczór. 

W sobotę dnia 23 bm. odbędzie się w Re- 
sursie odczyt p. A. Balickiego p. t. „Pan 
Balcer w Brazylii* Maryi Konopnickiej, Począ- 
tek o godz. 8 wieczór. 

We środę zaś dnia 4 maja odbędzie się w 
Resursie wieczorek ku uczczeniu konstytucyi 
3 maja. Wstęp 60 hal. Początek o godzinie 8 
wieczór. 

Budowa domu dla robotników miejskich. 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prez. 
Dra Lea, posiedzenie miejskiego subkomitetu, 
na któram uchwalono projekt dwóch domów 
mieszkalnych dla służby i robotników miejskich 
na Dębnikach. 

Ku przestrodze pań. Jedna z pań kupiwszy 
przed parn dniami kapelusz w sklepie Żyda 
Schreibera przy ul. Floryańskiej, zwróciła mu 
go z delikatną prośbą, by kapelusz, który po 
bliższem obejrzeniu okazał się nie do użycia, 
zechciał naprawić. Właścicielka znajdująca się 
wówczas w sklepie, wpadła na ową panią 
z krzykiem i wymyśłaniem, a mąż jej zgłasza- 
jącej się później zastępczyni z arogancyą ły- 
dom właściwą, kazał się wynieść za drzwi, gro- 
Żąc policyantem. Kilka pań znajdujących się 
wówczas w sklepie, oburzone takiem zachowa- 
niem się właścicieli sklepu, opuściły lokal, nie 
nie kupiwszy. Może powyższy przykład da na- 


już nadeszły i są do nabycia po cenach nainiższych w handlu 
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szym paniom pojęcie o skutkach robienia za- 
kupów u naszych „najserdeczniejszych, którzy 
nie dość, że zapychają swoje nory handlowe 
pruskim wyrobem, jeszcze w dodatku traktują 
swoich klientów obelgami i grubijaństwem... 

Poparzenie. Wczoraj wieczorem zawezwano 
pogotowie ratunkowe na ul. Floryańską pod l. 
28, gdzie służąca jednego z lokatorów z nie- 
wiadomych przyczyn oblała stróża domu 36-le- 
tniego Józefa Bugaja, garnkiem wrzącej wody. 
Pogotowie ratunkowe po opatrzeniu nieszczę- 
śliwego odwiozło go do szpitala św. Łazarza. 
Energiczną służącą zajęła się policya. 

Nagły zgon. Tomasz Dzierzba, lat 30, za- 
mieszkały przy ul. Garbarskiej pod 1. 12 upadł 
wczoraj wieczorem rażony udarem Sercowym. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe po przybyciu 
skonstatowało już tylko śmierć. 

Przejechanie. Na przechodzącego wczoraj 
wieczorem ulicą Basztową 21-letniego robotni- 
ka Stanisława Baję z Ludwinowa, najechał cię- 
Żko naładowany wóz, zadając mu cały szereg 
ciężkich ran na ciele. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe odwiozło nieszczęśliwego do szpitala 
św. Łazarza, 


Podpalenie. Dziś na ławie oskarżonych przed 
trybunałem zwyczajnym sądu karnego zasiadła 
30-letnia Franciszka Przewoźnikowa, oskarżona 
o zbrodnię podpalenia. Mianowicie w nocy z 8 
na 9 lutego b. r. w Dąbrowie ad Zabierzów od 
bywała się zabawa weselna, na której jeden z 
podochoconych wieśniaków  Rożański uderzył 
oskarżoną w sprzeczce, jaka między nimi wy- 
niknęła. Oburzona tem Przewoźnikowa miału 
ppowiedzieć do Rożańskiego: „nie udawaj, bo 
choć masz majątek a ja nie mam, to złączyć 
Się możesz z tymi, którzy mieli majątek, a teraz 
go nie mają“. Tej samej nocy wybachł groźny 
pożar stodoły Rożańskiego, wyrządzając szkodę 
około 3000 koron. 

Przeprowadzone w tej sprawie śledztwo žan- 
darmeryi, wykryło odciski butów takich, jakie 
nosiła Przewoźnikowa. Oskarżona do winy się 
nie poczuwa, twierdząc, iż w tym czasie w któ- 
rym powstał pożar, ona nigdzie nie wychodziła 

Rozprawie przewodniczy Dr Trzaskowski, 
oskarża prokurator Ujejski, broni adwokat Dr 
Pawłowicz. 


Zabójstwo z zazdrości. Wczorajsza: rozpra: 
wa przeciw oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa 
Rudemu zakończyła się wyrokiem, skazującym 
oskarżonego na 4 lata ciężkiego więzienia, Roz- 
prawa toczyła się przed trybunałem sędziów 
przysięgłych, a nie jak wczoraj mylnie podano 
przed trybunałem zwyczajnym. 

Eleganckiego żyda ze złotymi binoklami na 
nosie i złotym łańcuszkiem przy kamizelce, 
aresztowała wczoraj policya na dworcu kolejo 
wym. Aresztowany legitymował się rosyjskim 
paszportem zagranicznym, wystawionym na na- 
zwisko 29-letniego Arona Rubinsteina, pocho- 
dzącego z Noworadomska w gubernii piotr- 
kowskiej, z zawodu kupca. Mniemany Rubin- 
stein tłómaczył się, że jedzie do Ameryki i Że 
z Mysłowic zawrócił do Krakowa dla porady u 
okulistów tutejszych, ponieważ, jak wiadomo, 
w razie choroby oczu do Ameryki nikogo nie 
wpuszczą. 

Po bliższem zbadaniu paszportu okazało 
się, że paszport Rubinsteina jest falsyfikatem. 
Wtedy aresztowany zeznał że się nazywa Mo- 
ritz safiej i że pocbodzi z Łodzi w Królestwie. 
Po bliższe informacye co do swej osoby odesłał 
aresztowany policyą krakowską do polieyi wie- 
deńskiej, która — jak zeznał Safiej — miała 
jaż z nim do czynienia i posiada jego foto- 
grafię, Wszelkich dalszych informacyi Safiej 
odmówił. 

Istnieje przypuszczenie, że elegancki żyd 
jest międzynarodowym złodziejem kolejowym, 
który jeździ I lub II klasą pociągami pospie- 
sznymi i okrada podróżnych. Przypuszczenie to 
stwierdzają jeszcze zeznania kenduktora kole- 
jowego, u którego zachowanie się Safieja pod 
czas jazdy pociągiem wzbudziło silne podejrze= 
nie. Safiej bowiem włóczył się od wozu do wo- 
zu i wszędzie zaglądał — jak każdy złodziej 
kolejowy. Przy aresztowanym znaleziono więk- 
szą kwotę pieniężną. 

Sprzeniewierzenia. Policya aresztowała 23- 
letniego Michała Serengę, który na szkodę 
swego chlebodawcy, właściciela piekarni Józefa 
Kręciny, sprzeniewierzył 60 K. 

Aresztowano również 16-letniego Karola 
Siekierskiego, terminatora rzeźniczego, który 
na szkodę chlebodawcy sprzeniewierzył 90 K. 

Wśród emigrantów uwijał się wczoraj na 
dworcu kolejowym znany policyi zlodziej pro- 
wincyonalny Jakó» Ohrenstein z Tarnowa. Po- 
licya zwróciła na zachowanie się Ohrensteina 
uwagę i pierwej, zanim mógł któregoś z wy- 
chodźców okraść — zaprosiła go do swych are- 
sztów. 

Wojowniczy żyd. W rzeźni miejskiej na 
Grzegórzkach wywołał wczoraj wielką awantu- 
rę 17-letni żydek z Podgórza Abraham Finder. 
W czasie awantury Finder rzacił się z nożem 
na Franciszka Zasadzkiego, rzeżnika z Krako- 
wa. Wojowniczego żyda jednak obezwładniono 
a następnie oddano opiece policyi. 

Czytelnia Akademicka w Podgórzu urządza 
w sobotę 23 b. m. w sali podgórskiego „Soko- 
łu* przedstawienie, na którem odegrane zosta- 
ną trzy komedye Fredry: „Zrzędność i przeko- 
ra“, „Odludki i poeta“ oraz „Nikt mnie nie 
zna“. W przedstawieniu wezmą udział członko- 
wie krak. artyst. dram. Koła Akademickiego. 
Po przedstawieniu odbędzie się przy dźwiękach 
muzyki wojskowej zabawa taneczna. Początek 
o godz. 7 wieczór. 

Włamanie w Podgórzu. Do kiosku z wodą 
sodową, ciastkami i owocami Jana Bogdanowl- 
cza przy plantach podgórskich u wylotu ulicy 
Trzeciego Maja — włamali się nocy ubiegłej 
nieznani sprawcy w ten sposób, że wyrwali 2 
deski ze Ściany kiosku. Na szkodę właściciela 
skradziono owoców, ciastek i wypito wodę so- 
dową — ogólnej wartości 40 koron. 

Pogoda. Dnia 19 ego kwietnia termometr 
doszedł od +87 do +190 C., barometr po- 
południu zaczął opadać, 

Dnia 20-ego kwietnia o godzinie 7-mej rano 


poleca na obecny sezon Nowości dla Pań na suknie: 
w wełnie, jedwabiu,piótnach,batystach,zefirach 
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stan barometru 736'1 mm., termometru + 110 
C., wiatr: zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Na kongres polski w Waszyngtonie i na 
odsłonięcie pomników Kościuszki i Pułaskiego 
uchwaliło zebranie delegatów m. Lwowa wysłać 
dwu reprezentantów: Dr Aleksandra Lisiewicza 
i dyrektora p. Stanisława Majerskiego, którzy 
rawieźć mają od gminy m. Lwowa srebrny wie- 
niec i adres. Dla obu wyznaczono na koszta 
6.300 K. 

Nowe pismo. W Poznaniu zaczęło z dniem 
10 bm. wychodzić pod redakcyą p. St. Nowi- 
ckiego, nowe pismo polskie, pod nazwą „Siła*, 
jako organ oddziału rzemieślników fabrycznych 
Zjednoczenia zawodowego polskiego. 

Pod zarzutem szpiegostwa. Na rekwizycyę 
sądu karnego aresztowano wczoraj we Lwowie 
Stanisława Sokołowskiego, słuchacza uniwersy 
tetu (?). Sokołowski pochodzi z Warszawy i ja- 
kiś czas bawił w Krakowie, a następnie w Prze- 
myślu. W Przemyślu pracował Sokołowski w 
redakcyi socyalistycznego „Głosu“, później w 
redakcyi klerykalnego „Echa*, a następnie w 
„Reformie przemyskiej“. Jaż tam śledziła go 
policya jako podejrzanego. We Lwowie praco- 
wał najpierw w redakcyi jednego x pism bru- 
kowych, a później przeszedł do innych pism. 
Wreszcie zajmował się zbieraniem anonsów. We 
Lwowie zarzucono mu kilkakrotnie, że należy 
do „Ochrany“. Sokołowski miał z tego powodu 
zajście z pewnym dziennikarzem, poczem napi- 
sał list do Burcewa z prośbą, aby go wziął w 
obronę przed temi zarzutami. Sokołowski po- 
kazywał potem list od Burcswa, korzystny dla 
siebio. Czy list ten był prawdziwy, nie wia- 
domo. 

Komisarz Tauer, który aresztował Sokołow- 
skiego, znalazł w jego mieszkaniu sporo liztów 
i papierów, nie znaleziono w nich jednak ża- 
dnego śladu, jakoby trudnił się szpiegostwem, 
mimo to odstawiono go do więzienia, a to 
wskutek rekwizacyi sądu warszawskiego, po- 
szukującego Sokołowskiego podobno za różne 
malwersacye pieniężne. Sledztwo prowadzi rad- 
ca Werkanewski. 

Sokołowski miał przed paroma miesiącami 
romantyczne zajście we Lwowie. Mianowicie do 
Lwowa przyjechał z Warszawy pewien przemy- 
słowiec z Żoną, która bgła dawniej narzeczoną 
Sokołowskiego. Przenysłowiec ten miał weksel 
Sokołowskiego na 600 rubli i chciał te pienią- 
dze od niego wydostać. Sprawę tę załatwiono 
ugodowo i wszyscy troje zabawiali się wesoło 
do późnej nocy, poczem urządzili sobie prze- 
jażażkę po mieście. Przemysłowiec powoził, a 
Sokołowski z jego Żoną siedział wewnątrz po- 
wozu. — Nagle przemysłowiec oglądnął się i 
spostrzegł swą żone w objęciach Sokołowskie- 
go; nie namyślając się, począł okładać batem 
amanta. Sokołowski wyskoczył z powozu i 
uciekł, przemysłowiec strzelił za nim kilkakro- 
tnie z rewolweru, jednak chybił. Sokołowski 
oświadczył nazajutrz w policyi, że nie przyłą- 
cza się do skargi przeciw owemu  przemysłow- 
cowi, którego też ukarano tylko grzywną. 

Czy sąd lwowski wyda Sokołowskiego wła- 
dzom rosyjskim, niewiadomo. Krąży pogłoska, 
że władze rosyjskie, celem salwowania Soko- 
łowskiego, domagają sią wydania go pod gza- 
rzutem rzekomego gsprzeniewierzenia w War- 
szawie. 

Inaa wersya głosi, iż Sokołowskiego are- 
sztowano rzeczywiście pod zarzutem sprzenie- 
wierzenia a nie szpiegostwa. 

Katastrofa budowlana. Wczoraj po połu- 
dniu przy ulicy Leona Sapiechy wa Lwowie w 
nowo budującej się kamienicy zawaliły się be- 
tonowe schody i runęły aż do suteren, gdzie 
byli zajęci robotnicy budowlani. Robotniea Ze- 
fia Józkiewiczowa zginęła na miejscu, Elżbieta 
Daóćko zmarła w drodze do szpitala; jeden ro- 
botnik doznał złamania nogi i ciężkich potłu- 
czeń, drngi odniósł ciężkie zranienia. 

Zderzenie pociągu. Wczoraj o godzinie 7 
rano t. zw. „ezutrówka”, jadąca z Medyki z kil- 
kunastu robotnikami, najechała na przemyskiej 
stacyi, koło ogrzewalni, na lokomotywę, prze 
znaczoną do pociągu pospiesznego. 

Uderzenie było bardzo silne, są ofiary w lu- 
dziach. 

Banmistrz Steter ciężko ranny dogorywa; 
prowadzący pociąg Targowski ranny. oprócz tego 
kilku robotników zgłosiło się z kontuzyami. 

Filantropia więżnia z Wiśnicza. W dniu 4 
b. m. opuścił więzienie w Wiśniczu, po odsie- 
dzeniu 3-letniej kary, 23-letni Roman Utelski —- 
Mazur z Krakowa. Wychodząc z więzienia, przy- 
rzekł swoim towarzyszom więziennym, iż w cza- 
sie pobytu na wolności o nich nie zapomni i że 
prześle im garderobę rozmaitą i nieco pienię- 
dzy. Chcąc wywiązać się z danego przyrzecze= 
nia należycie, zabrał się gorliwie do swej „za- 
wodowej pracy*. Rezultatem tego było, że pod 
zarzutem różnych kradzieży aresztowała go 
wezoraj policya krakowska. W chwili areszto- 
wania odrzucił od siebie Utelski portfel z za- 
wartością 180 K i tekę na akta — w której 
znajdowało się wiele wytrychów i kluczy. Przy 
rewizyi znaleziono w mieszkaniu aresztowanego 
szereg listów, które wskazują, że Utelski dał 
bratu swamu zamieszkałemu w Krakowie 2000 
K, a więźniom w Wiśniczu przesłał garderoby 
za 200 K i pewną kwotę w gotówce. Tem bar- 
dziej więc zrodziło się u policyi podejrzenie, że 
Utelski uprawiał kradzieże na większą skalę. 
Śledztwo przeciw  filantropijnemu złodziejowi 
trwa w dalszym ciągu. 

Nieostrożne obchodzenie się z bronią. — 
Onegdaj po poładniu robotnik Józef Spólnik, 
zamioszkały w Tyńca, bawił się nabitą strzel- 
bą, która eksplodując spowodowała rozszarpa- 
nie całej lewej ręki. Ciężko rannego Spólnika 
przewieziono do szpitala 00. Bonifratrów na 
Kazimierzu. 

Wybuch w fabryce zapałek. Przy eksplozyi 
kotła w fabryce zapałek w Szegedynie (patrz 
telegramy wczorajsze) zgiuęło 14 robotnic i je- 
den robotnik, 17 robotnice i jeden robotnik są 
ciężko ranri, a 31 osób lekko. W kotłowni 
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podczas wybuchu było zajętych 30 dziewcząt. 
Kocioł ważący 8 centnarów został wyrzucony 
20 m. górę. Równocześnie runął mur budynku. 
Na miejsce przybyła straż pożarna i wojsko. — 
W kilku minutach wydobyto z pod grazów 
ośmiu zabitych i 21 rannych, z których pięciu 
już zmarło. 

Senzacyjna rozprawa. W rozprawie, toczą- 
cej się przed lwowskim trybunałem przysięgłych 
przeciw małżonkom Buchwaldom i towarzyszom 
o oszustwo, zaszedł wczoraj ciekawy zwrot. Pro» 
kurator zażądał, aby jednego ze świadków ode- 
słać do sędziego śledczego. Powstała z tego po- 
wodu dyskusya pomiędzy obrońcami a prokura- 
torem. Obrońcy Dr Horowitz i Dr Laub żądali 
odroczenia rozprawy, a wreszcie oświadczyli, że 
uważają postępowanie prokuratora jako ukró- 
cenie praw i składają obronę. Trybunał nie przy- 
chylił się d wniosku prokuratora, aby świadka 
odesłąć do sędziego śledczego, obrońców zaś 
skazał na grzywnę po 100 koron każdego i roz- 
prawę odroczył do dzisiaj i polecił oskarżonym 
wyszukać sobie obrońców, a gdyby nie znaleźli, 
dany im będzie obrońca z urzędu. Ponieważ i 
trzeci obrońca Dr Solański oświadczył, że dla 
solidarności składa obronę, trybunał skazał też 
Dra Solańskiego na grzywnę 100 kor. Obrońcy 
wnieśli telegraficzne zażalenie do ministra spra- 
wiedliwości, 

Strajk kominiarzy w Stanisławowie. W po- 
niedziałek rozpoczęła czeladź kominiarska pra- 
cująca w Stanisławowie strajk, celem uzyska- 
nia lepszych warunków bytu. Dotychczas bowiem 
wynagrodzenie czeladzi wahało się między 4 (!) 
a 10 koron tygodniowo. Oczywiście nie wy- 
starczało ono na zaspokojenie najskromniej- 
szych potrzeb. To też czeladź przed 28 dniami 
wniosła odpowiedni memoryał do majstrów. Ci 
oświadczyli, że sprawy nie odrzucają, ale zała- 
twienia jej oznaczyć nie chcieli, zasłaniając się 
tem, że im magistrat nie załatwił podwyżki ich 
taryf. Czeladź dała im więc 14 dni czasu — 
po upływie którego nie mając Żadnej odpowie- 
dzi — rozpoczęła strajk, 

Kierownictwo strajku objęła chrześcijańska 
organizacya robotnicza. 

Echo rewelacyi Rakowskiego. W Poznania 
rozpocznie się wkrótce zajmnjący proces prze- 
ciwko redaktorom tamtejszych pism polskich, 
którzy umieszczając swego czasu głośne rewe- 
lacye szpiega Rakowskiego, opatrywali je ko- 
mentarzami pod adresem urzędników policyi po” 
znańskiej, którym Rakowski zarzucił czyste prze- 
kupstwo. Rakowsfff mieszkający obecnie w Pa 
ryżu wyraził gotowość przedłożenia osobiście 
materyałów dowodowych, jeżeli rząd pruski za- 
gwarantuje mu wolność osobistą i bezpieczeń- 
stwo. 

Żydzi w roli kolonizatorów rosyjskich. O- 
becnie żydzi w Królestwie Polskiem zaczynają 
występować w nowej roli kolonizatorów. 

Znany finansista warszawski Wilhelm S. 
Landau, właściciel majątku ZŹelizna, w pow. ra- 
dzyńskim, gub. siedleckiej, obszaru 100 włók, 
traktuje o sprzedaż tege majątku rządowe: 
mu Bankowi włościańskiemu. Znaczny 
ten obszar ziemi zostałby w takim razie roz- 


parcelowany pomiędzy włościan prawo-j 


sławny ch. ŹZelizna, niegdyś majątek rodowy 
Zabiełłów, należy do najbardziej kulturalnych i 
zagospodarowanych majątków okolicy. 

Jak widzimy, żydzi, którzy głównie podtrzy- 
mują w Królestwie Polskiem rządową szkołę 
rosyjską, i na polu wywłaszczania ludności pol- 
skiej z ziemi ojczystej starają się zasługiwać 
wobec rządu rosyjskiego... 

Mankietnicy na Litwie. W Wilnie — jak do- 
noszą pisma miejscowe — niedawno została za- 
rejestrowana sekta mankietników. Według prze- 
chwałek przywódców sekty, miało się do niej 
zapisać około 2000 osób: tymczasem do osta- 
tniej chwili zgłosiło się zaledwie 50 osób. 

„Niebezpieczna“ kuchnia polska w Peters- 
burgu. Słynny klown „istinno-ruski* w Dumie, 
Puryszkiewicz przesłał naczelnikowi m. Petars- 
burga list, w którym zwraca uwagę na polskKą 
kuchnię studencką, mieszczącą się przy 
ul. Bajkalskiej. Kuchnia ta w roku 1906, po 
przeprowadzonej rewizyi, zamkniętą została z 
rozporządzenia ministeryam spraw wewnętrznych. 
Puryszkiewicz dowiedział się, Że obecnie funk- 
cyonnje, żąda więc ponownego jej zamknięcia, 
bo inaczej Rosyi grozi zagłada ! 


Czeskie siostry syamskie. Od długiego już 
czasu produkują się po świecie „siostry syam- 
skie, Róża i Adolfina Blażek, jako osobliwość 
natury. Są one zrośnięte pasem skóry w bio- 
drze. Kilkakrotnie już proponowali lekarze wy- 
konanie operacyi i rozłączenie Bióstr, obie je- 
dnak sprzeciwiały się temu. Przed trzema laty 
Róża musiała się poddać operacyi z powodu 
kamieni żółciowych; przebyła ją szczęśliwie, po- 
czem obie podjęły dalszą wędrówkę po świecie. 
Przed kilka dniami siostry Blażek zgłosiły się 
znowu ną klinikę czeską w Pradze. Róża uskar- 
żała się znowu, przypuszczano, Że powróciło da- 
wne cierpienie, W niedzielę miał ją zbadać prof. 
Kalka. Tymczasem w nocy na niedzielę Róża 
stała się matką zdrowego chłopaka. Całe mia- 
sto interesuje się żywo niezwykłym wypadkiem: 
dzienniki ogłaszają biuletyny o stanie zdrowia 
matki. Druga siostra nie odczuła wcale słabo- 
ści. Obie cieszą się bardzo z urodzenia chłop- 
ca, którego ojcem jest impressario. Przybył on 
natychmiast do łoża chorej i wraz z nią ukła- 
da plany dalszych występów, które odbywać się 
będą w towarzystwie Syna. 

Czaszka z przed 600 tysięcy lat. Na osta- 
tniem posiedzeniu londyńskiego instytutu an- 
tropolozicznego przedstawił prof, A. Keith wy- 
nik diugoletnich swych badań, a mianowicie 
czaszkę, znalezioną przed wielu laty w Gibral- 
tarze. Czaszka pochodzi z czasów przedhisto- 
rycznych, a jest to z całą pewnością czaszka 
kobiety. Podłag wirlkości mózgu musiała ko- 
bieta ta być umysłowo bardzo rozwiniętą. Mo- 
żŻna prawie dokładnie obliczyć, Ża czaszka li- 
czy najmniej 600 tysięcy lat. Szczęki i silny 
organizm żucia wskazuje na to, że kobieta ta 


przedhistoryczna żywić się musiała orzechami i 
korzeniami, a w każdym razie twardemi przed- 
miotami. Ludzie, którzy w tej epoce Żyli, mu- 
sieli mieć niezwykle długie ramiona, nogi krót- 
kie, nos długi, plecy szerokie. Poczynione po- 
miary wykazały, że i orzan mowy wysoko był 
rozwinięty. 

Największy tłuścioch. W tych dniach — jak 
donoszą pisma paryskie — umarł w Auwergne 
sędzia pokoju Rolland, jak się zdaje, najotylszy 
i najcięższy człowiek na Świecie. Ważył 258 ki- 
logramów, obwód jego klatki piersiowej wynosił 
1 metr 83 centymetrów, a brzuch nie dozwalał 
mu ani na chodzenie, ani nawet na jazdę wóz- 
kiem. Koleją też nie mógł jeździć, gdyż nie 
mógł się zmieścić do drzwi przedziału. 

Z pomieszkania do biura wożono go wózkiem 
osobnej konstrukcyi. Wózek stawiano na tyl- 
nych kołach pionowo, wpychano tłuściocha do 
niego, a następnie przywracano wózkowi poło- 
żenie poziome i zaprzęgano Konie. Przed biurem 
odprzęgano konie i w powyższy sposób wydo- 
bywano pana sędziego. 

Do trumny włożono zwłoki przy pomocy 
dźwigni. Zwłoki z trumnumi cynkową i drew: 
nianą ważyły przeszlo 25 centnarów, a musiano 
wybić otwór w Ścianie, gdyż drzwi domu były 
dla nich za wąskie. Na cmentarz odwieziono 
zwłoki na wozie drabiniastym, gdyż karawan był 
za słaby, 


Cudowne objawienie. W Gaungstown w sta- 
nie Ohio, zdarzył się straszny wypadek. Przed 
komisyą senatu stanął pewien murzyn i oświad- 
czył, że głosy z nieba objawiły mau, iż dama 
nazwiskiem Stella Jefferson, pogrzebana odsty- 
godnia, jeszcze żyje. W pierwszej chwili leka- 
rze nie chcieli wierzyć murzynowi, gdy jednak 
ponowił swe prośby, zarządzono śledztwo, We- 
dle jego wskazówek znaleziono grób i otworzo” 
no trumnę. Istotnie, lekarze stwierdzili, że pa- 
ni Jefferson zmarła dopiero przed paru godzi- 
nami. Trup leżał na prawym boku, widoczne 
były ślady dłagiej walki ze śmiercią, która 
przyszła po okropnych męczarniach. W jaki 
sposób mvrzyn doszedł do świadomości tych 
katuszy miss Jefferson niewiadomo. Czy to był 
sem, czy objaw telepatyi? Sprawą tą zajmują 
się żywo lekarze. 

Krwawe zajścia w Chinach. Telegraficzne 
wiadomości z Chin są bardzo niepokojące. Z 
Hankau donoszą, że Czangczu jest w rękach 
spiskowców, z którymi połączyła się załoga. — 
Urzędnicy uciekli, gubernatora i jego syna za- 
mordowano, a domy misyjne spalono. Niepoko- 
je w Czangczu rozszerzyły się na cały kraj. 
Spiskowcy rozpowszechniają bowiem wiadomość, 
że mocarstwa projektują podział Chin. Wsku- 
tek tego też charakter niepokojów jest anty- 
europejski. 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Dra Stanisława Łazarskiego, posła do 
Rady państwa, właściciela dóbr i adwokata w 
Krakowie, na prezesa, a Franciszka Wenzalisa, 
właściciela realności w Białej, na wiceprezesa 
Rady powiatowej w Białej. 


Polska zabawka dla dzieci. Najnowszą za- 
bawkę do układania p. t. „Grunwald“ otrzyma- 
ła na skład główny firma Stefana Porębskiego. 
Jest to serya składająca się z 5 historycznych 
z epoki grunwaldzkiej obrazów, opracowana 
przez p. Ant. Mikulskiego i zaopatrzona prze- 
ślicznym wierszem M. Konopnickiej. Powyższa 
zabawka służąca ku nauce i rozrywce powinna 
się znaleść w każdym polskim domu. 


Repertuar teatru miejskiego w Erakowia 


Środa, Wieczór artystyczny na dochód Tow. dzien- 
nikarzy polskich. 

Czwartek. „Skiz“. 

Piątek. „Gdy młode wino zakwita“. 

Sobota. „Sąsiadka*. Komedya w 3 aktach T. Ja- 
roszyńskiego. 

Niedziela popołudniu. „Na kwaterze“. (Ceny zni- 
żone do połowy) 

Niedziela popołudniu. „Wesele w czasie rewolu- 
eyi“. 
? Poniedziałek. „Osy“ Arystofanesa. Przedstawienie 
Akademickiego Koła miłośników dramatu klasycznego. 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Środa. „Za Oceanem“. 

Czwartek. Wieczór benefisowy p. Turskiego. 

Piątek. „Kolega Krampton*. Komedya w 5 aktach 
G. Hauptmana. Nowość! 

Sobota. „Kolega Krampton*. 

Niedziela popołudniu. „Koziołki“. 

Niedziela wieczorem. „Za Oceanem*, 


Awiatyka. 


Krakowski aeroplan. 


W sobotę zrana nastąpi w hotelu Kleina 
otwarcie wystawy pierwszego polskiego ae- 
roplanu pp. Rozuma i Becheny'ego. 

Wstęp 1 kor. Studenci i wojskowi płacą 
połowę ceny. 

Wowy krakowski aeroplan. Jeszcze jedna 
sensacya na gruncie lokalnym. Po aeropla- 
nach pp. Schindlerów, Bechynyfego i Rożu- 
ma, skonstruował nowy aparat p. Kolousek, 
Krakowianin, który na tem polu pracuje od 
3 lat i włożył w swe próbne prace sporo 
zaoszcządzonych funduszów. Ostatni, najlep- 
szy model aeroplanu p. Kolouska jest już 
czternastym z rzędu. Jet to podwójny biplan, 
wagi 23 klg., powierzchnia skrzydeł wynosi 
4:32 m*. Na przodzie znajduje się propeller, 
wykonany z alluminium, długości 1 m. 1 i 
pół HP., waży, 6 i ćwierć klg. Rusztowanie 
ze stalowych drutów. Rozpiętość frontowego 
biplanu wynosi 3 m. tylnego 150 m. Skrzy- 
dła, służące do opadania i wznoszenia sią, 
są umocowane w środku tylnego biplanu — 
Za tylnym biplanem umieszczony jest jedno- 
płaszczyznowy poziomy ster. Aparat spoczy- 
wa na trzech kółkach z aluminium, obłożo- 
nych drewnianemi ramami. 


Powtórny wzlot we Lwowie 


odbędzie się prawdopodobnie w piątek po- 
południu. Celem wypróbowania motoru odbą- 
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dzie się rano próba wobec przedstawicieli 
prasy i kowmisyi. 


Polskie wynalazki w Warszawie, 


Jak donoszą dzienniki zakordanowe, — 
Warszawianie pp. Mierzejewski i Zbierański 
pracują nad modelem latawca własnego po- 
mysłu nad nowym motorem pracuje znany 
wynalazca p. Grubiński. Chce on unosić la- 
tawca w górę przy pomocy wybuchów ko- 
lejnych gazu jakiegoś, który eksplodowałby 
przy zetknięciu z powietrzem i przez ten 
akt podrzucił niejako latawca do góry. Inny 
wynalazca polski poszedł dalej. To p. Cze- 
sław Tański, znany malarz, od ćwierć wieku 
zajmujący się lotnictwem. Tu mamy coś wię- 
cej, aniżeli ideę, bo modele, wielokrotnie już 
doświadczane. 

Inż. Abramowski wydaje tym próbom po- 
chlebne Świadectwo. 

-- Modele latawców Tańskiego latają i- 
dealnie w linii prostej, a ustawione w spo- 
sób odpowiedni, zakreślają koła o rozmai- 
tych średnicach. Nowością i osobliwością ich 
jest brak steru bocznego. Posiadają one za- 
bezpieczenie od wywrotu przy lądowaniu. — 
Dalej znakomite i prawie automatyczne zró- 
wnoważenie sią w kierunku podłużnym, zaś 
łatwość kierowania prostsza jeszcze niż u 
Bleriota. 


100.000 franków na żeglugę powietrzną. 

Z Paryża donoszą, że francuski minister 
robót publicznych zamierza zażądać drugie- 
go kredytu w wysokości 100.000 franków, 
ażeby ufundować nagrody, które mają służyć 
ku popieraniu aeronautyki i awiatyki. 


Łódź motorowa przeciw aeroplanowi. 
Angielski królewski Aeroklub otrzymał ze 
strony motorowego Jachtklubu wyzwanie na 
wyścig między łodzią motorową a aeropla- 
nem. Osobliwe to spotkanie ma się rozegrać 
w zatoce Bouremonth w angielskiem hrab- 
stwie Hampshire w lipcu b. r. 


izba handlowa i pzemysłowa. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Izby han- 
dlowo-przemysłowej. Przedłożone przez pre- 
zydyum sprawozdanie, omawia projekt nowej 
taryfy dorózkarskiej. lzba projekt aprobo- 
wała, żądając atoli uzupełnienia taryfy za ja- 
zdę do okolicznych miejscowości. Odnośnie 
do odbytej niedawna z inicyatywy minister- 
stwa robót publicznych konferencyi w spra- 
wie organizacyi kradytu rękodzielniczego w 
kraju, zajęła Izba stanowisko, żądające na 
cele kredytu rękodzielniczego wydatnej po: 
mocy pieniężnej ze strony rządu. 

Sprawozdanie zaznacza, iż na skutek in- 
terwencyi lzby naieży oczekiwać radykalne- 
go uzdrowienia stosunków pocztowych w 
Krakowie i zachodniej Galicyi w kierunku 


więcej odpowiadajacym potrzebom ludności, 
Przy końcu sprawozdania zaznaczono, iż z 
okazyi wejścia w życie z dniem 4 stycznia 


b. r. ustawy dotyczącej czasu trwania pracy 
i zamykania sklepów, prezydyum Izby przed- 
sięwzięło kroki, celem zebrania informacyj, o 
ile odpowiada ona potrzsbom miejscowego 
kupiectwa. 

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa pod- 
wyższenia opłat pocztowych w myśl wnios- 
ku p. Steinwendera. Izba wnosi protest na 
ręce Koła polskiego i prezydyum Izby prze- 
ciw nieracyonalnemu projektowi. Członkiem 
przybocznej Rady cłowej wybrała Izba nadal 
wiceprezydenta Dra Szarskiego, zastępcą p. 
J. Rosenzweiga. 

Szef biura Izby Dr Benis omówił w dłuż- 
szym referacie upośledzenie dzisiejszego, biu- 
rokratycznego, formalistycznego aparatu po- 
cziowego skutkiem czego nawet błahe spra- 
wy muszą przechodzić przez Dyrekcyę poczt 
we Lwowie. Referent domaga się utworzenia 
osobnej ekspozytury lwowskiej dyrekcyi poczt 
w naszem mieście. 

Referat Dra Benisa przyjęto do wiadomo- 
ści, poczem po omówieniu kilku innych spraw 
zamknięto posiedzenie. 


Dział ekonomiczny. 


Zmiany w rozkładzie jazdy koleją. Z dniem 
1 maja zaprowadza się na wszystkich szla- 
kach kolei państw. w Galicyi i na Bukowi- 
nie nowy rozkład jazdy z następującemi zmia- 
nami: Od 15 czerwca będą kursowały pocią- 
gi pospieszne Nr 3 i 4 w dwóch częściach 


jako pociągi 3.103 i 4.104 między Lwowem 


a Wiedniem. [Istniejące ograniczenia co do 
używania III klasy w pociągach pospiesz- 
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ciągi pospieszne Nr 1201 i 1202 otrzymały 
postój w Jordanowie. 

Co do szczegółowych zmian można się 
poiniormować ze ściennych rozkładów ja 
zdy, wywieszonych we wszystkich stacyach 
i z kieszonkowego rozkładu jazdy, który na- 
być można w mieiskiem biurze kolejowem 
w Krakdivie, Rynek 34 i we wszystkich ka- 
sach osobowych. 

Galicyjski Ziemski bank kredytowy. Na pod- 
stawie koncesyi, udzielonej pp. Dr Ernesto- 
wi Adamowi, Dr Maksymilianowi Liptayowi, 
Dr Emilowi Roińskiemu, Dr Władysławowi 
Stesłowiczowi, Dr Tadeuszowi Moszyńskiemu 
i tow., powstaje we Lwowie Towarzystwo 
akcyjne pod nazwą Galicyjski ziemski bank 
kredytowy, instytucya emisyjno-hipoteczna, 
z kapitałem akcyjnym jednego miliona kor. 
Bankowi przysługiwać będzie prawo wyda- 
wania listów zastawnych do piętnastokro- 
tnej wysokości wpłaconego kapitału akcyj- 
nrgo. Konstytuujące zgromadzenie akczona- 
ryuszów odbędzie się w najbliższym czasie. 
Informacyj udziela Dr Ernest Adamski (Lwów 
ul. Trzeciega Maja i. 5). 

Jak widać Baok ten ze względu na swych 
założycieli będzie miał charakter narodowo- 
demokratyczny. 

Oddziały węglowe, Bank hipoteczny zapro- 
wadził w zakładzie swym centralnym we 
Lwowie oraz we wszystkich swych filjach w 
Krakowie, Tarnopolu i Czerniowcach i ekspo- 
zyturach w Podwołoczyskach, Stanisławowie, 
Nowosielicy i lckanach oddziały węglowe, 
które sprzedają po cenach kcnkurencyjnych 
dla celów domowo-opałowych jakoteź prze- 
mysłowych wszystkie gatunki węgla kamien- 
nego, a nadto też i koksu zarówno z kopal- 
ni krajowych (galicyjskich) jak i austrya- 
ckich (morawsko-ostrawskich), tudzież gór- 
no-śląskich —stosownie do życzeń i potrzeb 
odbiorców. 

Związek robotników rolnych dla Galicyi i 
Bukowiny, zatwierdzony reskryptem minister- 
ztwa spraw wewnętrznych, podaje do wiadomo- 
+i interesowanych, Że wszełkio koresponden- 
cye i ezasopismaa, dla Związku przeznaczone, 
należy aż do ukonstytuowania się Zarządu głó- 
wnego przesyłać pod adresem p. Józefa Majki, 
słuchacza II] roka praw w Krakowie, Dom aka- 
demicki ul. Jabłonowskich. 

Stosunki handlowe z Królestwem Polskiem. 
Austro-węgierski jeneralny konsulat w Warsza- 
wie — zwraca uwagę kół przemysłowych, na 
korzystną sposobność nawiązania stosnnków 
handlowych z Królestwem, które coraz wyra- 
Źniej zaznacza syropatyę swoją, dla wyrobów 
przemysłu austryackiego, a w szczególności ga- 
licyjskiego. Fabrykanci, którzy chcieliby eks- 
portować swoje wyroby do Królestwa i Cesar- 
stwa — zechcą wysłać cenniki swoje zaopa- 
trzone w ceny podane loco Warszawa z cłem, 
pod adresem: Anstro węgierskiego jeneralnego 
konsalatu w Warszawie. 

Bojkot masła w Berlinie. Zbytnie podro- 
żenie masła wywołało w Berlinie bojkot, któ- 
ry też dopiął celu — bo spowodował dość 
znaczny spadek ceny. I u nas — jak słusz- 
nie zauważa „Kupiec polski“, wychodzący w 
Krakowie — w czasie świątecznym ceny ma- 
sła deserowego doszły w handlu detailicznym 
de bajecznej ceny 2 kor. za funt, obecnie 


zaś zawsze jeszcze trzymają sią na wyższym | 


poziomie, niż podczas zimy. 
sza nawet od cen berlińskich. 


A są one wyż- 
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dawniej i dziś. 

Chociaż nikt z pewnością nie kwestyonnje 
wielkich postępów, jakie uczyniła technika w 
ostatnich kilkadziesięcia latach, to jednak, tyl- 
ko przy nieco głębszem zbadaniu poszczególnej 
sprawy, np. techniki motorów maszyn komuni- 
Kacyjnych, przekonać się można o istocio i roz- 
miarach tego postępu. Udoskonalenie środków 
komunikacyjnych wyraża się: 

1) We wzrastającej szybkości ruchu osobo- 
wego. 

2) W zmniejszającym się koszcie transportu 
towarów. 

Następujące zestawienie będzie dobrą ilu- 
stracyą tego twierdzenia. W przeciąga 12 go- 
dzin możaa było przejechać: 


W r. 1800 pocztą . około 50 kilom 
„1850 ekstrapocztą È OO T e, 
„ 1850 koleją . . . . „ 400 , 
„ 1900 koleją . . . . BON 
„ 1850 na okrecie żaglowy » 200% 4 
„ 1870 na parowcu a MEE. 7 7 


1900 na parowcu 400 


ŁU 
Co się tyczy transportu towarów, to za ce- 


nych Nr 7 i 8 zostają zniesione. Przy pocią- |nę 25 guld. można hyło tonnę (1000  kilogr.) 


gach Nr 7 i 8 zaprowadza się wagon restau 
ra yjny między Rzeszowem a Czerniowcami. 


towaru przewieź! na lądzie: 
W r. 1800 na wozie na odległość około 


Przy pociągu osobowym Nr 11 zniesiono po-| 100 kilom. 


stój w Bierzanowie i Biadolinach, a zapro- 
wadzono zaś przy pociągu Nr 19 w Kłaju i 
Biadolinach. Pociąg osobowy Nr 20 traci w 
Tarnowie połączenie do pociągu Nr 618 w 
kierunku Orłowa, a pozostaje połączenie od 
pociągu Nr 12. Pociąg osobowy Nr 23 kur- 
sujący między Tarnowem i Rzeszowem zno- 
si się, a zaprowadza Się natomiast na tym 
szlaku pociąg mięszany Nr 73. Pociąg oso- 
bowy Nr 27 kursujący obecnie z Krakowa 
tylko do Tarnowa, przedłuża się aż po Rze- 
szów. Zaprowadza się pociąg osobowo-po- 
cztowy Nr 61 między Krakowem i Tarno- 
wem z odjazdem z Krakowa o godzinie 915 
wieczór. Przy pociągu Nr 464 z Wieliczki 
odpadnie przesiadanie w Bierzanowie do po- 
ciągu Nr 16, gdyż pociąg Nr 464 został przy- 
spieszony i przyjeżdża do Krakowa przed po- 
ciągiem Nr 16. 

ifzPociąg Nr 1216 będzie do Suchy wcze- 
śnie przyjeżdżał, a podróżni jadący na kolej 
lokalną Sucha-Skawce-Siorsaa Wodne będą 
się przesiadali do pociągu Nr 6050 nie w 
Sosnoweach lecz w Suchy. Zakopiańskie po- 
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W r. 1850 koleją na odległość około 400 
kilom. 

W r. 1900 koleją na odiegłość ckoło 
kilom. 

Koszt transportu wodą jost średnio 10 razy 
tańszy, niż drogą lądową. 

Tak dońiatnie wyniki ekonomiczne są te- 
chnicznie  uwarankowane przez odpowiednie 
ustosunkowanie wydajności danego motoru do 
jego wagi. Charakterystyczną cechą jest w tym 
przypadku ciężar maszyny przypadający na 
jednostkę wydajności (tj. na 75 klem). 

Najdzwniejszym środkiem kamunikacyi był 
parowiec Pierwsze maszyny okrętowa z r. 1835 
łącznie z kotłem ważyły 600 kig. w stosunku 
do jednostki pracy mechanicznej. „uż w roku 
1850 liczba ta spadła do 300, a wię: o pole- 
wę. Przez alepszoną konstrukcyę t. zw. Śrubo- 
wców stosunek ten wyrażał się liczbą 200. 

„Rakieta“, pierwszy parowóz Stepnhensona, 
posiadał przy wydajności 20 keni mechani- 
cznych wagę 5500 klg. czyli stosunek 275, a 
parowozu najnowszej konstrukcyi pomimo ko- 
losalnej wydajności 1.600 koni mechanicznych 
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wykazują tylko 47, jako liczbę charakterysty- 
czną. 

Pierwszy balon motorowy Giffarda z roku 
1852 posiadał, jako motor, maszynę parową 
tak cięż-ą, Że niepowodzenia lotnicze były z 
góry do przewidzenia. Za to w ostatnich cza- 
sach osiągnięto niebywałą lekkość, doprowadza- 
jąc wagę motora do 3 klg. na siłokonia. 

Widzimy więc, że linia rozwojowa motorów 
balonowych jest wyruzem postępu całej dzie- 
dziny lotnictwa. Nie system balonu (sztywny 
czy półsztywny), ale jedynie konstrukcya mo- 
toru jest czynnikiem w tej sprawie miarodaj- 
nym ioczywiście wchodzi tu w grę nietylko 
waga, ale przedewszystkiem pewność działania 
motoru). Wogóle rzec można, że udoskonalenie 
maszyn komunikacyjnych streszcza się w dąże- 
nia do najkorzystniejszego wyzyskania przestrze- 
ni (t. j. objętości) i wagi dia pokonania odle- 
głości. 


Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redakter 


Maryan Dahrawski 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie pray‘: 
nuja adnej edpowiedzialności 


Ząbkowanie u dzieci, 


Nie pozwólcie niepokoić się przez ząbkowa- 
nie Waszych dzieci, lecz dajcie maleństwom 
EMULSYI SCOTTA a nie będziecie mieć więcej 
Żadnych bezsenaych nocy. Będziecie zdziwieni, 
ax lekko i bezboleśnie ząbki się wykłówają. 


Emuisya Scotta 


zawiera w kształcie lekkostrawnym 
wszystkie potrzebne materye, wy- 
twarzające białe, proste i silne 
ząbki. 

Czystość i moc skuteczna 


Emuisyi Scotta 


są niezrównane. „SCOTT“ jest nawet 
dla najsłabszego organizmn bardzo 
Prawdziwa skuteczny. 


tylko ztym 
IE EMULSYA SCOTTA 
baka, gwa- jest i pozostanie wzorem emulsyi, 
rantującym F : 
wytwór Cena oryginalnej flaszki 2 kor. 50 h. 


Scotta. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


CENNIK 
izby handlowej i przemysłowej w Krakowie. 


z dnia 19 kwietnia 1910 r. godzina 1 w poł. 


Waluty. 
Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 
20-to frankówki w złocie 


Listy zastawne. 


5o/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. 
4:/,0/, Listy zastawne Banku hipot. . 
40 


Ą . 
Aol, Listy zastawne Banku kraj. n 
4°], Listy zastawne Banku kraj. 

4°), Listy zast, gal, Tow. kred. z. nieok. 
4vj, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred, 56-let. 


Obligacye i pożyczki. 
40/, Galicyjskie obligacyc propinac. . 
40], Pożyczka krajowa z r. 1893 . 
40/, Pożyczka miasta Lwowa . . . 
41/,0/, Pożyczka miasta Lwowa , . . 
50/, Obligacye komunalne Banku kraj, 
4:/,0/, Oblig. komunalne Banku kraj. 
40 Obligacye kolejowe. . - . . . . 


Losy. 
Losy miasta Krakowa 


Akcye. 
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galic. dla h.i p. w Kra- 


komio KAM.... o «a dk: 428 — _ — 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . „| —| — — 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy | 566 570 — 

Publiczne zapisy długu. 

4*|,,%/, wspólna renta papierowa 98 75] gy 25 
4!/,,9/0 wspólna renta srebrna. . . 98 75] 99 25 
40/, renia koronowa austryacka . . .| 9450] 95 — 
40/, renta koronowa węyierska . 92 75| 93 25 
doj, renta austryncka w złocie 117 75] 118 25 
40j, renta węgierska w złoce. . . .|114 — | 114 50 


Kursa sg noto ane bez kuponu bieżącego, który się 
osobno oblicza. 


Giełda. 
AKCYE. 

Wiedeń, 20 Kwietnia. (Tel. „Gł. Nar). 

Austr. Zakł. kredyt. 665 75 Gal. Tow. karp. nar. 871 — 
wE. M „ . Sl Ohlig.węg. indem. 93 65 
Anglobanku . . 314 75 Renta majowa . 94 50 
Unioabanku , . Ma4 50 Austf. renta, kor.. 94 50 
L.nderbanku . 503 — Weg. p „o. 9245 
Bankvereinu . 540 25 56 1. lasty T. kr. z. 92 65 
Bodencradit . . 1193 — 4 „Listy Banku hip. 94 25 
Gai. Banku hipot. 680 — fip A „ 99 50 
Kolei państw. . 74400 Bi, yp M „ 110 — 
„ południowej. 121 50 4%, p „ kraj. 94 50 

p Elbothai . . — — 4, , » „ 100 25 

„ północnej. .54L0 — 4%, Gal.Obl.propin. 97 90 

„ czerniow.. . 567 — |4'j, Gal.poż.kr.1893 94 — 
Alniny. . . . „ 742 —| $o Poż. m Lwowa 93 — 
Rime Muranyi. . 66: 25! Losy tureckie . 245 75 
Pras. Tow. że!. 25 95 Marki . . 117 52 
Vabryki broni . . 685 — Ruble . . 254 25 


f ureekie tyton 405 — : Rosyjska pożyczka 103 10 


+99 Wład. Paschalskiego 


w Krakowie, w trafikach do nabycia, 


? 


Kostyumy, Zakiety, Piaszcze. 
Spódnice, Bluzki, i Halki 
Sprzedaź materyałów na metry. 


Nr. 105 GŁOS NARODU z dnia 21 kwietnia 1910. 


Dyrekcya c. K. Kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-ego października 1909 (według czasu średnio-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa, Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: Przyjazd do Krakówa, do Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: 


12.10 w nocy. poc. osob. Nr. 11, z Krakowa | iñ pe pol, osob. Nr. 33. z Krakowa 

12.20 w nocy, poc. os. Nr.11 z Podgórza-Płasz. | i89 „ p „Nr. 1034, z Podgórzu-P1. 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar-| 3R „ , „ Nr. 1034, „ Miasta 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego|do Suchy i Oświęuima, przez Pod 


12.50 w nocy, posp. Nr. 3, do Krakown 
ze Lwowa, tamże polyczenie od Jaworowa 
Rawy ruskiej, Stanisławowa i Strvja; 


ze Lwowa. Połączenia, we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Nowego Zago- 


rzu, Sambora, Stryja, i Stanisławowa w 


3 : i Ę w Przemyślu od Stryja, Samhora. Na- Przemyślu od Chytowa, Sambora i Stcy- 
Sącza, Orfowa. Koszyc i Bnudapesztun| górze - Płaszów - Skawinę, połączenia: ej k ł A ja: w Przewors 3 KAM 
m Dębicy do Tarnobrzegn przez Rozwa- w Kalwaryi do Wadowice | Biolska, wego Zagórza b Yonne, ezia pa 


3.23 rano, osoh. Nr. 12, do Podgórva- P}. 


5 i ka I Nadbrzezia, oraw. 
dóa w kier Przeworska adbr SE WG dn: EGLE 


przez ltrzwadów w kierunkn Przeworska, 
w Jarosławin do Sokala, w Przemyślu do 
Sambora i Stryja we Lwowie do Rawy 
ruskiej, w Krasnem do Brodów. w Tarno- 
polu do Potutorów, Iwań pustych, Insia- 
lyna, Czortkowa, F opyczyniec i Zbaraża, 
w Borkach wielkich do (rzymalowa. 


108 w nocy, poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 


w Ożwięciiniu do Wiednia 1 Wrocławiu. 319 popol. osob. Nr. 414 do Podgórza-PI 
z Podwołoczyak i Tekan. Połączeni» 330 ; Nr. 414 do Krakowa. 
w Borkach wielkich z Grzymałowa, w Tar- | * Wieliczki 
nopoln ze Zbaraża, Kopyczyniec, Cz»rr-| 3.22 popoł osob, Nr. t0tt da Podgórza roln ta 
kown Husiatyna, Iwania Pustego | Potutor| 43%) , Nr. 1011, do Podgórza. Pt 
w Krasnem od Rrodów: we Lwowia ed] 445 , „ Nr. 42, do Krakowa 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa |» liyii trunsworsalnej od Now ege 
i Stryja; w Przemyśla od Nowego Zagórza, Zagórza, przez Suchą, Ska winę, Padgórze- 
Stryja, Sambora 1 Posady chvrow.; w Rze- 


LRO po poł. miesz, Nr. 461, z Krokowa 
143 u » Nr. 4fi1, 2 Podgórzu-PI. 
ło Wteliceki. 

1,45 po pol, osob. Nr.6213, z Krakowa 
do Kocmyrzowa i Mogiły. 


2.53 pa pol, pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa Połączenia: w Tarnowie do 


Pluszów. Polączeuia: w Now Zas 
o Lwow.. Połączenia: w Dębicy do Tar- Szczncina Stróż, stąd do Jasła i| szowie od Jasła; w Dęhtsvod Przeworska | rzu od Stryja, łnwocznego, Siasii o. 
nobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów do Nowego Jącza w Dębicy da przez Rozwadów; s Tarnowie od Jasta wa, Paroopola i Lwowa, Borysławia; w 


w kierunku Przeworska, w Jarosławin do 
Sokala; w Przemyślu do Samhorui Stryja, 
we Lwowie do Rawy rnskiej Stanisla- 
wowa, Stryja, Nowego Zagórna, Sienek 
i Sambora. 
4.30 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4,44 r. osob. Nr. 1032 z Podpórza-Ilasrowa 
4.00 5 p Yvo n 3 Minsta 
do Oåwigcima przez Podgórze Plaszów - 
Skawinę, połączenia: w Spytkowiench do 
Wadowic, Alwerujl i Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimin do Wiednia t Wrocławia 
48 rano, poc. pesp. Mr. 8, 2 Krakowa, 
ko a H y sł Nr. 3, z Podg‘rza. Pl. 
do Podwołoczysk i Ickan. Polącze 
nia: w Tarnowie ło Btróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sąca, Orłowa, Koszyc i Buda 
pesztn; w Rzeszowię do Jesłh ztąd do 
Nowego Zagórza i Chysowa, w Prze 
worakn do Dynowa, w Jarosławin do 
Bełzca i Sokala, w Przemyślu do Chy- 
rowa i Nowego Zagórze we Lwowie do 
Stanislawowa, Stryja. Wałkowa, Nowego 
Zagórza, Stanok i Barubora, w Krasnem 
do Brodów, w Tarnopolu do Potutorów, 
Iwania Pnstego, Hosiavyua, Czortkowa i 
Kopyczyniec, w Borkach wielkich do Grzy- 
małowa. w Podwołoczyskach do Kijowa 
i Odessy. 


8.00 rano poc. osob. Nr. 15, z Brekowa | 
8.09  „, HI Nr. 15 z Pcdgórza-Pi. 
do Lwowa i Podwołoceysk. połącze 
nia: w Tarnowie do Szozucina; w Dęb cy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, I przez Roz- 
wadów w kieranku Saar NAN w SM 
ly du Saahora, S:ryja i Nowego Za- 
"Wig ads kok dd Btryja, Sanila. 
wowa, Rawy ruskiej i Jaworzna; w Kra- 
snem do Brodów; w Podwołoczyskach do 
Kijowa 1 Odessy. 


8.50 rano poo. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
8.46 p» © n»  Nr4ll z Podgórza-PI. 
do Wieliqzki. 


8'40 raro poc. osob. Nr. 6211, z Krakowa 
do Koomyrzowa i Mogiły. 
8.02 rano poo. osob. Nr. 41, z Krakowa 
8.17 r. poo. osob. Nr.1012, z Podgórza-Plasz. 
924 „in n»  Nz.1012, A Miasta 
ai linie transwersalną przez Podgó 
"rze-Płaszów, Skawitę, Sůchą do Nowego 
Zagórza. Połączenia : w Kalwaryi do Wa- 
pei i Bielska; w Suchej do fywos 
do Zwaędonia | w Chabówce do Žako- 
anego i Buobahory, w Nowym Sączu 
ia Orło wa, Koszyc i Budapesztu, w Za- 
órzanach do Gorlic, w Nowym Zagóren 
% Ctyrową, Przemyśle, Sambora, Sia- 
ek, Borysławia, Swyjs, Lwowa, Siani- 
Blawows i Łanqcząego, 7 Krakowa do 
Zakopanego wóz wprost przeohodzący I 
| H klasy. 


do Tarnow a. 


na linię 


Tarnobr’ega i przez Rozwadów w kle- 
runku Przeworska; w Rzeszowie do Ja- 
sìa, a Stąd do Nowego Zagórza, Oty- 
rowa i Stryja, w Przeworsku do Dyno- 
Ma, w Jaroslawin do Sokala, w Przemy- 
$lu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stanislawo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Semhbora. 
„00 po poi, osobowy, Nr. 25. z Krakowa, 
LIR po poł. osob. Nr. 25, z Podgórza-PI. 
Połączenia w Tntpowie da 
Szczuoina, Stróż, stąd da Jusła i Nowaga 
Sączu, 


3.10 wiecm. osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
291 wiecz. osobowy, Nr. 27.» Podgórza-Pl. 


to Tarnowa; połączenia w Turnowie da 


Stróż, Nowego Spoza | Janie. 


140 wiecy. mięszany, Nr. 465, z Krakowa 
7.51 wiesz. mięsz. Nr 463, 2 Podgórae-Pl. 


do Wleliazyi, 


1.6) wieoz. cachowy Nr. 6215 z Krakowa 


do Kocumyrzowa. 


3.00 wieag, osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wieca., osah. Nr. t016. z Podgórza-PI. 
320 «ienz..osob, Nr.1016,z Podgórza Miasta 
transwersalną przez Pod: 
górze - Płaszów, Skawine, Snoha do No- 
w'go Zagórza; połączenia : w Skuwinie 
do Użwięutyia a stampat da Wiednia 
i Wrocławia; w Italwaryi do Wadowice; 
w Suchy do Żywca; w Źwpdrzanach do 
Gorio w Nowym agárau do Chyrowa, 
Przemyśla, Sambora, Hianek, Borysławia, 
Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa 
i Łrawooznefo. 


8.38 wiecz. pospleszny Nr. 1, z Krak>wa 


do Iokan, Bukaresztu, Konstanoyi, « stąd 


okrętem wo czwartki i niedziele do Kon- 
stantynapola. Połąsze nie w Prsemyślu do 
Ohyrową, Hambora, Stryja Nawego Za- 
górza, i 

8.00 wieczórosobowy, Nr. 17, e Krakowa 
910 wiecz. ogob. Nr. 17, 3 Podgórza-PI. 


do Podwołoczysk 1 icekan. Polącze- 


mew Bierzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy rCZa:tj. Stanisławo- 
wa, Stryja, Wołkowa, F -wego Zagórza, 
Sianeki Sambora: w Krasnem do Brodów, 
w Tarnopoin do Husiatyna, Czoztkowa i 
Kopyczynioc, w Borkach wielkich do Grzy- 
małowe w Podwołoczyskach do Kijowa 
i Odessy. * 


10.30 wiecz. osob. Nr. 19, z Krakowa 
10.89 więcz, ogoh. Nr. 19, z Rodgórza PI. 
do Lwowa 


Foiębzenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jusła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
worsku do Dynową i w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chvrowa i No- 
wego Zagórza, We Lwowis do Stanisla- 
wowa, Jęworqwą, Nowego Gagórza, Sia- 
uek, Spmbora i Stryją. 


z linii trənSwørsalnej, 


E ea dolne Polgczenia 
í 


z Podwołaozvysk i Iokan. 


Orłowa, Koszyg 1 Bndaposztn. 
4.57 rano. osob. Nr. im, do Podg*rzu-Tl. 
5.10 rano, osob. Nr. 20, da Kratowau 


23 Lwowa. Połączenie: w Przamyśln:; oł 


Nowego Zagórza i Chcrowa: 
worsku od Rozwadowa 


5.45 rano, osob. Nr. 1017,do Podgórza Miasta 
5.52 rano, osob, Nr 1017, do Fodgórzy-Plasz. 
6.07 ranu, osob. Nr. 48, do Krakowa 

od Nowago 
Zagórza pram Suchą, Skswinę, Podzórza- 
Płaszów. Połąsnzania w Jaślo, od Rze: 
SZOoWwa, w Zagórzanach od Gorlic, w No- 
wym Sączu od Orłowa. 


6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Plasz. 
649 rano, posp. Nr. 4, do Krakowa 

Zlekan. Połączenia w środy i niedziela 
przez Konstaucyg w Konstantynopola 
(okrytem do Konstancyi) oodzień od Bu- 
karesztu, we Lwowie od Stryja Wołków, 
Nowego Zagórza, Slenek 1 Sambora, w 
Przemyślu od Nowego Zagórza i Chyrowa. 
7.19 rano, osob. Nr. 112 do Podgórza «Pl, 
1.28 rano o$ob. Nr. 41%, do Krakowa 


w Prze- 


s Wieliezki. 


7.40 rano osob. Nr. 6313, do Krakowa 


z Kocmyrzowa i Mogiły, 


7.38 vann, p3ob. Rr.1t3, do Podgórza Miasta 
7.4 rano, asob. N . 1033. do Podgórza-PI. 
7.58 rano osob Nr. 42. do Krakowa 

w  Oświęci- 
miu od Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
kowioach od Wadowło: w Skawinie od 
Zysoa i Sul, 


8.15 Yano, poc. azob. Nr. 118 do Podgórza Pił 
8.25 rano, pao. osob. Nr. 118 do Krakowa 
z Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie od 


Nowego Sącza. Jasła i Stróż. 


834 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza-Pl. 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 
Pelączenia 
w Podwołloczyakech od Kirowa i Odessy; 
w Borkach wislkich od  Grzymalowa, 
w Tarnopolu od Iwania pustago, Husiatyna, 
Czortkowa. Kopyczyniec | Zbaruża; w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Stryja, 
Wolkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sam- 
bora, w Tarnowia od Nowego 5goza, Stróż 
i Jasia. 


10:26 rano, miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mias. 
10.35 raho, miesz. Nr. 1061 do Błaszowa. 
z Oświęcimia. 


Rołączenia: w_Oświycj- 
min od Wiednia i Wroclawia; w Podgórzu- 
Plaszowie do Krąkowe, 


11.22 rano miesz. Nr. 463, do Podgórza Pi. 
11.85 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 
z Wieliozki; 


połączenie w Podgórzu- 
Płeszowie od Oświęcima i Skawiny. 


1:00 popol. osob. Nr. 6214, do Krakowa 


zKocmyrzowąi Mogiży. 


622 


»Podwołoszysk: z 


w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórzanuch 
Z Gorlice, w Sączu od Orłowa; w Che- 
bówes œl Zakopanej:c; w Suchej sd Awar. 
cuis, w Kalwaryi od Bielsza i Wadew e 
W Skawine z Oświęcimia i Wiednia- 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz Ii II klasy 


550 wieczór poc. os. Nr. 116 do Podg -PI. 
6.09 wieczór poo. os. Nr. 116 do Krakowa. 
Z Tarnowa. 


Połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza; Stróż, Nowego Zagórza 
Jasła przez Stróże Śzczucina, a do 30 
września od Budapesztu, Koszyce i Ortowa. 


8.12 wiecz. osob. Nr. 16, do Podgórza-P1. 
Nr. 16 do Krakowa 


" m 


4 Pnadwołoezpak I Lokan  Połanza 
nm: " Podwołoczyskach od Kijowa i Od - 
sy. w Mrusnam od Brodów, wo Lwow: 


od Juwnrywa, Rawy rusniaj, Stryja, No- 
wego Zagórza t Smnhora, w Przemyśia 


od Nowego Zagórza, Stryja, Samwkora, 
Chyrowa, w Jarosławia od Sokala, w 
Pr:eworskn nd Roawądowa i Nadbrze 


zła; w Tarnowie ad Nowego Sycza, Stróż, 
Nowego Zugórax i Jasła przęz Stróże, i 
Szozuycina, 


6.35 w. poc. osob. Nr, 164 do Podgórza Pl. 


6.50 w. n « Nre „ du Krakowa. 


z Wieltaorki. 


7.10 wiecz. poo. ssab. Nz, GAIE du Ńraxowa 


zkKocmyrEowH, 


8.5b wleca, pao. os. Nr. 1085 do Podgórza m. 
AW „ „ , Nr. 1035 do Podgórza-P2, 
913, „ „Nr. 34 do Krakowa 


zOQOkwięc!ma ma połączenie w Oświę- 


vimie od Wiednia i Wroclawia: w Spvtko- 
wicach od Sierszy Wodnej. Aiwarni i Wa- 
dowie. 


9.29 włacz. o%6. posp. Nr t dò Podzórza-PŁ 
9.36 y » p»  Nr.4 do Krakowe. 

Iockan. Folą- 
czenia = Podwołoczyskach od Kuo sa 
i Odesy, w Borkach wielkich od Orzy- 
małowa, w Tainopolu od Potntar. Husis 
tyna, Czortkowa i Kopyozyoiec, w Krr- 
snom od Brodów. we Lworia od Bury 
Ruskiej, Stryja, Wolkowa, Nowexo Zago- 
rza, Sianek i Sambora. w Przemyślu od 
Stryja, Sambora : Posady chyrow. v Jaro- 
slawiu oł Bełzca i Sogula. w Przeworku 
od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwądowat Tar- 
pobrzegn, w lBłzeszowię od Jaxa w De 
btoy od Przeworska prauz Rozwadów, ud 
Nadbrzeaia i Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc. Nowego Są0za, 
Stróż, Nowego Zagórza, Jasła prze» Stró- 
że i Szozucina. 


10.31 wiqor. poc. osob, Nr. 34 do Podgórza-Pl 
10:40 wisesa. poc. adoba Nr, H do Krakowa. 


z Raewsowa połączenia: w Rzeszowie 


od Jusła w Dębicy od Rozwa lova, Nei- 
brzezia i Tarnokregza w Tarnowie od Bu- 


1.01 po poł. poc. os. Nr. 114 do Podg. PI 
1.12 po poł. poc. os. Nr. 114 dvo Krakowa 
Kursnje z Tarnowa w n edzielę, czwartki 
i świgra. Połączenie w Tarnowie z No 
wego Neza, Stróż, Jasła + Szcznaina. 
1:16 popol. csob. Nr. 14, do Podgórza-Pl, 
1:27 popol. osob. Nr. 14, do Krakowa 
zoe Lwowa. Połączenia: w Przemyśl 


11.00 przed poł. poo. osob Nr. 13, z Krakowa 

11.18 » non „Nr lBzPodpórza-Pł. 

do Podwoloczysk i łekam. Polącze- 
nia: w Tarnowie do Śtró', Nowego Eg- 
cza, Orlowa, Koszyc i Budapesztu; w 
Rzeszowie do lawa, a atad do Nowego 
Zagórzu, Chyro va i Biryja, w 'rzewor- 


dap:szeu, (Kossyo, Qriowa; Nowego Sącea 
Stród, Nowego Zagórza i Jasłu przez 5t ó- 
że i Bzuanytuą w Bie zanowie od Wieliczki 
10:41 wlecz. 0:0. Nr. 1021,40 Podgórza Mizsta 
10:47 , „ Nr. 1021 dv Podzórza-P! 
iluu ,, „ Ne 46 do Ksqkowa. 
z Nowogo Sasasa p.adz Suchą, Skawi- 


11.10 w nocy, osob. Nr. 41% z Krakowa. 
11.21 S s Nr. 413, z Podgórza-Pi. 
dą Wieliczki. 

11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa. 
13.04 $ „ Nr. 1022. z Podgórza-Pl. 
12.09 s „. Nr t022, z Podg. Mia-ta 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Pla- 


od 


sku do Dynowa w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu > Chyrowa, i Sambora 
Stryja i Noweg Zagórza, we Lwowie 
do Stanislawowa Stryja, Nowego Zagó- 
za i Sambora, w Tarnopolu do Potu- 
tor, Iwania pustego, Husiatyna, Czoriko» 
wa, Kopyczyniec, Zbaraża, w Borkach 
wielkich do Grzymałowa. 


szów Skawinę, Sucha. Polączenia: w Ska- 
winie do Oświęciima, a stamtąd do Wiednia; 
w Suchy do Zywca i Zwardonia, w Uha- 
bówęge dp Zekopanego i Bądtęhory, w 
Nowym Sączu do Orława, Koszyc, Bu 
dapesziu i trúi, Z K akową do Zakopa- 


Nowego Zagórza, Svryja, Jamaoora I Chy=; 


rows; w Jaroslawiu od Noguin, w Rrze- 
wasin od Dywawą, w Rauszowie od 
Jasta; a Dębioy ad Prgeworską, przez 
Rozwadów I gd Nąubrzośinj w T'aruo vis 


od Newego Sącza, Htróż, Jowla, i Szczu- 


oina, 


"iei e o A a 


pon 


ug, kodgórze-Piaszów, Połączenia: w No- | 


wym Say ad Bujapoazta, Koszyc Oilo- 


wa w OQhahówo od Zakopanego i Suczgu i 


hory, ; 
wartyi od Bielska i Wado-5a. % Zakopa- 
nego d) Krak iwa. wprogs przeshozący 
wóz Lt U laag. 


w Suciej ze Zwardon:g w Kasb 


nego karsnją wozy wprost przóciodząca 


Na obchody rocznicy grunwaldzkiej obrazek sceniczny dla teatrów amatorskich i szkó- 
łek napisany przez autorkę „Za Sztandgrem" p. t. 


„RYCERZE JADWIGI: 


otrzymała na skład główny Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie. 
Cena 40 hal. z przesyłką 45 hal. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


BAZAR KRAJOWY 


=== W KRAKOWIE, RYNEK 20. == 
POLECA: 

| Płótna Iniane, ręczniki, stołowizna i ścierki 

z pierwszorzędnej tkalni krajowej w Wi- 

lamowicach. 572 2 


496 3 2 


RAANDARARAAAAAAARAŃANNNARANI 
Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską 
niech zaprenumeruje 


BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYBOROWYCH. 


52 tomy rocznie 


jena pojedynczego tomu 40 kop-, w prenumeracie 19 /, kop 
Biblioteka dzieł wyborow;ych wydaje powieści, podróże 
i pamiętniki. 


Dotychczas wyszły: 


K. Tetmajera Zatracenie 2 tomy. Romans. | 
L. Jenikego Że wspomnień 1863 r. 2 tomy, Pamiętniki. i 
Kosiakiewicz „Jej chłopcy“, powieść. 2 tomy. l 
J. D. Ochocki Pamiętniki. 6 tomów. ] 
Julian Zeyer Król Menkera 1 tom. | 
Mychajło Jackict Wieczorne psoty. 1 tom, nowele. 

W. Tau Ofiary smoka. Romans z życia pierwotnego ludzkości.-2 tomy. 


Plac Fifaryacki 2. Piac Mizryachi 2 


Chrześcijański Bank Ludowy 


pod firmą 
(hrześc. Tow. oszcz. i pożyczek w Krakowie 


przyjmuje wkładki oszczędneściowe na 5'/. | opro 
centowuje je od dnia włożenia. 


Udziela swym członkom pożyczki hipoteczne, wekslowe 
za poręczeniem i na podkład na dogodnych warunkach. 


Godziny urzędowe: Od 9—1 rano codziennie, z wyjątkiem nie 
dziel i świat. 


—— LOSY 


Loteryi fantowej „Krajowego Ogniska Nauczyciel- 


skiego" na budowę sanatoryum nauczycielskiego 
można nabywać w Administracyi „Głosu Narodu* 


po 1 koronie. 
JVWYVYYYWYBGJYYWYWŁCYYWUWYWYWYUU Na koszta przysyłki pooztowej należy dołączyć 10 hal. 
e TT" NNW A 0 CT TE FTR Ty „TOTO 3 : 


-æ 


W dalszym ciągu wyjdą utwory: 

E. Orzeszkowej, T. T. Jeże, Maryi Rodziewiczówny, Teodora Jeske- 
Choińskiego, T. Osady, Cecylji Walewskiej, Z. Michało»skiego, Ory 
Jelskiej 
Pamiętniki: Generała Dembińsriego, Pelagii *Jarosł. Dąbrowskiej, Aleksandra Sma- 
cznińskiego oraz popularno-naukowe dzieła Dra St. Tarczyńskiego, Dzieje elektryczności, 
Ciepło w życiu i nauce, Historya pojęć naszych o materyi. Również zostaną wydane za- 
rysy historyi literatury pojskiej, francuskiej, ni mieckiej, angielskiej, włoskiej I rosyjskiej. 


Warunki prenumeraty 


W Warszawie kwartalnie. . . . . .. ....... 2 
Na prowincyi 5 
Za granica 5 
Za oprawę dopłaca się kwartalnie ..... 1 „5 


Adres: Warszawa, Sienna 2. 


Redaktor Zdzisiaw Dębiski. Wydawca liazimiera Gadomska. ; 
Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła się bezpłatnie: | 


= 
| 


g awen-=Tennis, Krokiety, Piłki nożne, Piłki gumowe, 
kn amaki, „Wiakolloś, Diskolło, Serso, Zabawki wszel. 


kie wiosenne nowości w grach i zabawach „Piast 
s COE zi tie Sin BRET" o É ikon" | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
F 


SPORNi Ska 


Kraków, ulica Floryańska 1. 14 
hotel „pod Różą”. 

połecają najtaniej Glazurę do podłóg, Masę wo- 
skową, Farby, Lakiery i Pendzle, Artykuły gumowe, 
Perfumerye i Mydła toaletowe w największym 
wyborze. Szczotki do zębów, ubrań i do gospo- 
darstwa domowego. Rakiety, Piłki nożne i Przybory 
do rybołowstwa. 


pod firmą 


R. RZĘCA I CHMIURSKI 


w Erakowie, ulica św. Gertrudy, I. 4. 


wyrabia pod kontrołą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


edgowiadajęce składem chemicznym wodom: 


i żelazistą, kwaśną, 
eraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząst- 


żądanie darmo. 


515 22 


Wózki dla chorych 
i rekonwalescentów 


wózki do poruszania ręka dla inwalidów, oraz tikich, którym 
nogi odmawiają posłuszeństwa, polecane przez powagi lekarskie. 
Dostawca cywilnych i c. k. wojsk. szpitali, Sanat>ryów i t. d. 


fabryka £. ZaumannaWiedeńVi. Millergasse 6 


Katalogi darmo i opłatnie. 


RÓ A) > 


G : 
. Ana a” y 
C 


Grand Prix na wystawie światowej w Paryżu 1900. 


KWIZDY Korneuburski proszek dla bydła 
Dyetetyczny środek dla bydła rogatego i owiec. 


Cena 1 pudełka K. 1:40, !/, pudełka kor. 
—'0. Przeszło 50 lat w największych staj- 
niach w użyciu przy braku ochoty do je- 
dzenia, złem trawieniu, do poprawienia i 
pomnożenia wydajności mleka u krów, 


fwizdy Rorneuburski proszek dla tezady 

prawdziwy tylko z obok umieszczonym 

znakiem ochronnym. — Do nabycia we 

wszystkich aptekach i droguerjach. Illu- 
strowane cenniki darmo i spłatnie. 

u ówny skład: Franz joh. Kwizda c. k. 
slir. węg. kr. rum. i książ. bułg, Do- 

sluwca Dworów, Apiekarz obwodowy 

Korneuburg bei Wien. 


UUWUWWYWUWUUWUWI 


+++ 


NAPRAWĘ| 


MASZYN DO SZYCIA 


uskutecznia się szybko i fachowo 
w naszym warsztacie 


Singer Co, Tow. akc. maszyn do szycia 


KRAKÓW, SZPITALNA |. 40 (naprzeciw teatru miejskiego) I 
> 4 4 2 è 


NA ARAA ANAN 
Zakład artystyczna |- 


eniars. i bndowi. 


Józefa KULESZY je 


g4 naprzeciw ementarza f; 
M) w Erakowie posiada 
SZ wioiki wybór goto- 
| wych pomników z pia- 
skowoa, granitu | mar- 
mura. Podeimuje alọ 
Ę wykonania grobów w 
mieżsea | na prowie- 


W <ruxzowia ul. Kanenlozna L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


ignacego Wurma. 


Błaga o litość 
staruszka, ga licząca, wdowa po wete- 
ranie z r. 1831, majaca przy sobie nieule- 
czałnie chorą córkę o wspomożenie jakim- 
kolwiek datkiem Łaskawe datki na ten cel 

przyjmuje Admiatstracya „Głosu Narodu“, 


s 


w. 


EIECZZECZIE 


MYŚL ROBOTNICZA 


Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wynosi £ 5. 


„Myśl Robotnicza“ iest jedy- 


nem u nag 

pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 

Informuje dokładnie o ruchu robotniczym į 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. 


EIDA 


3 
„Myśl Robotnicza“ iest do- 

brym in- 
formatorem i podręcznikiem praktycznym dia 
chcących pracować w stowarzyszeniach ro- 


botniczych. 


) | 


Ga ENA Ae 


SE 


LAA 


C. SZCZURKOWSKI 


www KRAKÓW, GRODZKA 2; ew 


Pnr 


[SA 


- 


; Jinis Ķai casa: 
atka pierwszej 


Cena 
10 Halerzy 


i 2 Pamiatka pierwszej ko- 
munii Świętej 1 iaia 


t0 Halerzy 
wyszły nakładem 


Księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miikowskiego 


w Krakowie 


płac Macyacki, 9. Telefonu Nr. 703. Zù na- 
desłaniem w znaczkach pocztowych 28 h 
przesyła się obie broszury franco. 


ZAŁOŻONY W ROKU 167 $ 

ZARES% l 
RETYST.-RR¥IENIRRSE; 

BROCI TREE REGRICH 


m £rakowls, Kzkogicha L 7. 


(dom własny). Faiefcn sK? R 


PUNET y 


a "4 Podejmnie slę wykonywania - 
wazalkich robô) w zakres ier ë 
wchodzgoysh a w tegr=yiint i 
É iw g-eDowców i pomników iak wi 
; |: miejreu, jak na prasinczi. Polres È 
Fa 
luż wyszedi 


io wybór griove 
„KS UROA MSGI 
aerea EA E 
ĵi hł 
Kalendarz Djabła 
na rox Iaiv, 
i jest do nabycia po 1 kor. w Admi- 


Haig 


im 
Tesi 


aodoccanć 012) 


nistracyi „Djabła* w Krakowie przy 
ul. Niecałej |. 4. 
Prenumeratotzy „Głosu Narodu“ 


mogą nabywać kalendarz w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“ po zni- 
żonej cenie t. i. 


80 ha! za egzemplarz 


wraz z przesyłką pocztows, 


- La, wa PAD E 
Chrześcijańska firma 
w nailepszym gatunku i najtaniej 

KAWĘ 


KONSERWY RYBNE 
OWOCE POŁUDNIOWE 
RUM JAMAJKA 
FRANŻ-KONIAK 
WINA 
OLIWY DO JEDZENIA 
KADZIDŁO 


Hugo Veit Jung 
w Tryeście (Triest). 


Cenniki darmo i opłatnie. 592 1 10 


a 
jes 
m 
joo) 
> 
Æ 
Feyi 


Osoba inteligentna 


poszukuje posady zn pannę lub do gospo 
darstwa domowego. — wiadomość w Admi- 
nistracyi „Głosu „Narodu“. 


Mieszkania letnie (sezonowe) 


Jak dawniej tak i teraz 


Informator (kraków) 


informuje o odpowiednich miejscowościach 
górskich na letni pobyt i w tym celu wyj- 
dzie z druku w dniu 1. Maja br. odnośny 
wykaz, zawierający mieszkania letnie do 
wynajęcia w różnych miejscowościach na- 
szego kraju. Ogłoszenie mieszkania w tym 
wykazie kosztuje 2 K. na cały sezon, a cały 
wykaz 40 groszy. — W interesie zatem wła- 
ác cieli will, dworów, tndzież mieszkań le- 
inich jest zgłaszać te mieszkania w Redak- 
cyi — lub nadsyłania odnośnych zgło: — lub nadsyłania odnośnych zgłoszeń. 


NO Z OZ ap 
OO Zaca KODA KAY Ad 


Oddział zastawniczy | 
Filii Banku Hipo- | 
tecznego w Krako- | 
wie. ul. Bracka |. 1. i 


udziela pożyczek po- 
cząwszy od Kor. 10. 
na drogie kamienie, 
złoto, srebro i pa- 
piery wartościowe. 


IŁ DŁ J 
KAJ KAY Aa kA 
Wyszło z druku: 


Umarli żyją! 
„Śmierć ciała nie jest śmiercią 


duszy, czyli umarli żyją”. 
Treść : Siły duszy ludzkiej na jawie i we 
śnie. Jasnowidzenie. Na granicy życia i śmierci. 
Największe męczarnie zamieniają się w roz- 
kosz. Smierć jest najwyższym zachwytem 
i sądem. Śmierc jest oddziełeniem od ciała 
pierwiastka duchowego z warstwami magne- 
tyzmu. Co mówi profesor Dr. Lombroso? it. d. 
Cena K. 1 20, z „przesyłką R. L40, za 


zaliczką JE. 180. Do nabycia w Admini- E. Uklańsxi, Zarząd ogrodów Oza Dwór, 


atracyi „Głosu Narodu“, ul. św. Krzyża l. 7. 


K. ZAJĄCZKOWSKI |* 


Kraków, plac Maryacki l 8. 


Nakladem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“. 


- 


607 1|w Podgórzn, ulica Kalwaryjska 74—76. 


otrzymała na skład główny firma: 


Wszędzie do nabycia po Xoron 


7241 KWOTA ZOP TKA DIW. — - A TL! Ft, PAK „kk ETE e 


ten 


ilniujcie go nim alkohol zniszczy jego zdr 


Aikoliai jest surogatem 
se Ula pijaka wstrętnymi. 
Alxolin jest zupiłnie nieszkodliwy 


i -— jak się to czasem zuarza np. Ż 
e znyt często spożywa. 
Alkolin powinien każdy ojciec 


GŁOS NARODU”: dnia 21 kwietnia 1910. 


Stefan Porębski kraków, RY NEK 


ua alkohol, 


swemu synowi studentowi podać, 


opracowanie i tekst 
Ant Mikulskiego, prze- 
śliczny wiersz M Ko- 
nopniekiej. obrazki ar- 
tystyczne malarza A. 
SETKOWICZA. 


32.8- 


2-50. 


O ESY PT aT MA a aa R a Aao 


Leczcie pijaństwo, | 


zanim pijak naruszy ustawe. 


owie, chęć do pracy i majatek, lub zanim 


śmierć ue*yni ratunek niemożliwym. 


który sprawia, że worace napoje staja 


jym i działa tak intenzywnie, że nawel bar 


oso »amiętni pjacy nie powracają nis ady do unwnej namiętności. 

Al-oiin jest najnowizem, co muka w tym kierunku wynalazia; wyrato- 
wał on już tysiace ludzi od hied y, nędzy i ruiny. 

Aikolin jest łntwo rozpuszezalnym preparatem, który może np. gospodyni po- 
dut swemu DOW w porzniju napoju, ber zwrúcenia najmniejszej z jego sirony 
uwagi, W najwiekszej liczbie przypadków osobnik nie pojmuje nawet, dlaczego tuk 

«gle nie może znieść spirytusu, i sądzi że nadmierne używanie jesi przyczyna tego 


e nabiera się wstrętu do potrawy którą 


zanim tenże 


przepadnie przy cwanmin ha pomin «ule oddaje się może ssikaicie pijaństwu, to jednak alkohol osłabia jego umysł. 
W ogólności, każdy kia ble ma dość si nei „aby się wstrzyin od picia goracych napojów, powinien zażyć jednę dozę 
„Alkol'n*. Jest ar zupołuw nieszkodiiwyu ażywający konsere je tym sposobem swoje zdrowie, i oszczędza wiele pieniędzy, 
' ktore wyrzucada wino. piwe Slike lu: likiery, — Preparat Conin kas uj- 10 kor. i wysyła ślę wo za poprzedniem nad «sta- 


UM 


koy, lub za pobc.-nicn przez: 


hal, 
TPIS TAER (NERZY EWY 


Listy opłseać znaczkietu za 77 
EA ATW CL | - 


Aikecin Iasttiut, Copenhagen 45 (Danemarx 


karty kcrospondencyjne 10 hal. 


TE ERE LE KOREPT TWO Z Ty KATANI (A1 MAÓWT r0 W WŃ X 


= 


BLUZKI angielskie 


Masi ale świeże — ky 
Powo Zy Hasło s łożęwe 10-80, | 5 


3 T m , 
ŻA deserowy) 
AA yjnr, lipcowy, rarytas miodoborów% win- | 
Bnej pasieki 5 ky. puszka k. 620 Miód sto- 
łowy do picia 4 litr gasiorck K. 5:50. Wy 
syła zs zaliczka i M. Farba, iudaa.te. 


używane i nowe, oraz wózki resorowe i WYUOGFH dY jeż; 
zwykłe są do sprzedania 510 10 1 


W pracowni powozów 
Stan. Sadowińskiego 


Przyjmuje również zamówienia na nowe po- 
jazdy wszelkiego rodzaju, oraz podejmuje 
się reparacyi w zukres tenże wchodzących 


Dwa BI: 


latocyi 


Marka ochronna: 


Kraków, Sukiennice Ne 12. 14, | 
—=Malesony Damskie reformo wane 
= trykotowe we wszystkich koierach. 


R ka KLINE 


„Kotwioa” y G 
i jeden z bocznym wózkiem 1 
Laurin - Klement, o sie 
| Liniment. Capsici comp., 5H ps o dobrym 
ssstąpienia , 


stanie, orsz drugi lżejszy 
2 H. P, --24 przystępną 
- cerę do sprzedania. - 
$ Wiadomość u inż. Rettingera Galic. 
Auto-Garage Kraków Smoleńsx 2%. 


BL ROAR ZOCBAŁEBE 
Dom -cio piętrowy.) 


w I. dzielnicy Wiednia, jeszcze 28 lut wolny 
od podatku, przynoszący 61.75) KB. rocznie ! 


Kotwicznego Pain-Expelleru 


wszechnie znane jako wy- 
Be bóle pścierzające i 
mdolągające nasierania w zazią- 
?wemiach Itd; do nabycia we 
~msystkioh prawie aptekach po 
enic 80 hbal., K1.40132K Przy 
kapnia tegu wszędzie ulubionego ) 
śgodka domowego ti:9bn przyj” 3 
mowsó tylko butelki oryginalne j 
w pudetkaok z nasza oożronną 
r „Katwiog*, wtesczni jè- 


A. 


ta saty pomm, że etrrymalidmy dochodu jest do wymiany na majątek zicu- j 
H papari ery gasiay. $ ski lub do sprzedania. Zgłoszenia: J. Pintan, 
EA sptaka Dr. Richtera ka Brunn um Gebirge bei Wien. c02 1 
1% wan A o AJ 
1 = „Biotym Lwem“ >: 7 PO a w E 
Ea no (M |! Starszego lekarza sztabzwega i fizyka | 


Dr. Ç. Schmidta, sł nny 


Olejek słuchziwy 


usuwa chwilewą głuchotę, cieczenie 2 u- 
szów, szum w uszach i przytęniony słuch 
nawet w zastarzałycu wypadkach. Spro- 
wadzić možna za Kor. 4, za iiaszkę Z 0- 
pisem użycia przez aptekę 116 104 

N. Rubla przedtem Z. Ruckara we Luawie. 


++ wawy = 


| 
| 


FAETONIK 


prawie nowy do sprzedania. Wiadomość u 
kowala F. Weisa ulica Słowiańska. Tenże 
adresat poszukuje do kupna Lando lekkie, 
używane w dobrym stanie, 584 4 1 


[ Młoda osoba | 


| z ukończoną Szkołą robót i wy- 


Ear GZK ZA | 
Ă—_ EG SEWER EP OASEF BAK i Sp. apt; M. Reder, apt 


Kapel mistrza 


Eh MiA któryby samodzielnie prowa- 

| dził miejscową orkiestrę i grał na orgaa” ch, 

poszukuje Przełożeństwo Kiaszteru 09. 

Franciszkanów w Kaiwaryi pacławskiej. 
506 10 9 


- Poszukuję posady 


za panna służącą lub bonę; umiem krawie- 
czyznę. Wymagania skromne. 
Adres: M. Hałuszczak, Andrychów. 
598 2 1 


działówą , mogąca udzielać lekcyi 
|] muzyki, korepetycyi, znająca się 

również na domowem gospodar 7 
l stwie, przymie także zajęcie biu- 


rowe lub jako kasyerka w Kra- 
kowie. Zgłoszenia pod „Ema“ 


przyjmuje Administracya „Głosu Jl 
Narodu“. 
z kapitałem 2— 5600 kor. 


W W ogrodzie Spólnika żem, tą 


do 50%, zysku poszukuje się. Zgłoszecia 


naprzeciw cmentarza krakowskiego | uprasza się adresownć pod L. K. posie re- 
Poleca się P. T. Publiczności najstosowni i j. | stante Kraków. _ 601 81 


sze drzewka i kwiaty do obsadzania grob“ Stróż 


jak również przyjmuje się po przystępnej 
cenie abonament na ozdabianie grobów. |. NN * 
żonaty, może zaraz być przyjęty. Wia- 
p, Kraków. domość ul, Nowowiejsxa L. 42. 550 


artykuiów religijnych. 
[w 


I 


jojelększy handel 


poleca po cenach najniższych: 0] 


zefiro v 


e.i 


E 


Osoba Eo 


starsza, chciałaby jako towarzyszka z osovą 
inteligentną wyjechać do kapiel albo na 
świeże powietrze bez honoreryum. — Agło- 
szenia do Administraeyi „Głosu Narodu“, 


Rydze kiszone 


| wyborne w 5-io kg. pakietach mniejsze 4 K. 


40 kal. większe 3 K. 80 h., wysyła opłatnie 
za zaliczka Matysiewicz p. Lipnica wielka. 


ŁATWY ZAROBEK !! 
DLA KAŻDEGO 558 


Ę WDM 
4 DO 10 KORON 
dzieunie przez » 4 pierwszego niczbę 
duero sla każdego ezłowieka artykulu. Prze- 


| Śiijvie swój sires wraz z 73 hal. w zna: zkaeh 
poczt. a o rzymacie wzory i prospekty 


Firma J. P. 239 Wien VII, Masiahiifer- 
strasse 76 Zgłoszania tylko senya 
Boże i a — Jrotonwya pda 


Piegi! 


usuwa całkowicie 


Ambra-creme Dra Christoff a 


Najlepszy nieszkadliwy środek do utrzy- 
r ania czystości i upiększania cery. — 


w przeciagu 7 dni 


Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakow: nia zaopatrzane jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnyi. 
Cena K. 160, cdoowiedni2 mydło 70 h. 


składy we wszystkich aptekach i 
p drozueryach, ż 
GŁÓWNE SKŁADY: w KRAKOWIE. 


JA. Bartmański i 
745 20 1 


DTS ., OCZEK | 


Wiktor liedyk, apt.; 


Do Polek! 


Jeśli -hcecie być piękne I szlachetne nie 
kupujcie Panie padru pruskiego, be go za 
Rępuje w supelności priski 


Puder tłusty 


„Mimoza 


a ma Tę wyższość nad wyrobami zagranicz- 
nemi. że daje zarobek polskim robotuicom 
sairvdnionym we fabryce chemiczno-kosn-2- 
tysznej „Mimoza“ w Podgórzu. 

Nsdte 5oj, od czystego zysku BE pacca 
Się ra duchód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo 
wej « Krakowie. 


Ba “7 bal dosinuic pudełko pudre 

ieialkos-| pudru le roe74 z! kur) w ksl- 
b: m ektet pP : kuemeżyses. 

W krakcwia sprzedaje oprócz fanych 
Rma Bors I Ska. 


oprawy w ramy. 


_—- 


, Potęga woli i skupienie umysłu. 


| 


p Foe gary z drzewa i 
fi nice — Osrazy uri styczne reproduk 


KOWE, RYNEK Gi 


PO: BECA: 


Materyały jedwabne i wełniane 


ua suknie damskie codzienne 


i wizytowe, Bluzki, Szlafroki, 


halki it. p 


Okrycia damskie 


wieczorowe, Żakiety an- 
gielskie i futrzane, gotowe 


Kostyumy, Szlafroki, Bluzki i Spodnice w ogromym wyborze, 


Pończochy damskie 


w różnych kolo- 
rach 1 wzorach. 


Pończoszki i Skarpeteczki 


dla chłopców i panienek. 


waz | mm a 2 


Bieliznę damską 


dziecinną 


płóc'*nną i szirtingową oraz trykotową Prof. Dra Jaegera. 


Bieliznę stołową 


adamaszkowy, 
Chustki do nosa, 


Ręczniki, 
Scierki 


i Maglowniki oraz 


Płótna krajowe: 


i zagraniczne, Szyrtingi, Per- 
kale i Batysty. 


z piór i gazowe i jedwabne Hafty 
Boa tntrzane, Szale ' szwajcarskie Koronki  wszel- 


kie najmodniejsze ubrania sukien. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
Gorsetów paryskch marki „P. D.“ 
Kompletne wyprawy slubne. 


Ceny nizkie konkurencyjne. 
Wszelkie próby wysyła się na żądanie odwrotną pocztą. 


snak ochronny EE TEZA dla (Mentholo 
EE TEZA ekstraktu kasztana „salicylewago ekstrakta kaszianowego), 


Fry macicrauiu, masowaniu lub kompresach. 1 ti masowaniu lub kompresach, 1 tuba 1 koronę. 
a nadesłaniu : góry K. t650 1 tuba 


Apteka B. SAGI 


Wyszłe z druku: 
„Tajemnice powodzenia 


w życiu” 
przez Dr. M. Harweya. 


Treść: W towarzystwie. W stosunkach 
z ludźmi, Namiętności. Panowanie nad toba 
Środek na 
znużenie. Jak pozbyć się obaw i trosk? Jak 
wychowywać dzieci do szczęścia? Hygiena 
Na czem połega szczęście? i t. d. 

Cena 1 kor. 50 hal., z przesyłką pocztową 
1 kor. 70 hal. za zaliczką 2 kor. 10 hat. Da 
nałtycia w Administracyi „Głosu Narodu“, 
uł św. Krzyża v, 

Nadzwyczajna okazya kupna! 

Z powodu katastrofy elementarnej w pewnej 

fabryce przejąłem do sprzedaży tysiące 


pieknych, ciężkich koców flanelowych 
o wspauałych, najnowszych wzorach, trwa- 
łych barwach, bogato jedwabnymysznureczkiem 
oblamowane, zupełnie świe e, bez błędu, na- 
dające się w każdym gospodarstwie domo- 
wem do pokrycia łóżek i do przykrywania 
się, bardzo delikatne, ciepłe i mocne, 180 cm. 
długie i 130 cm. szerokie. Wysyłam za po- 
braniem. 

3 sztuki oblamowane jedw. K. 10:— 
4 sztuki nieoblamowane K. 11 — 
4 koce gospodarcze żółte lub w kra- 

tkę K. 12:— 
4 koce flanelowe, białe, bardzo do- 

bre 
Ą no. garnitur salon. na 2 łóżka 


K. 12:— 


i stół bordeaux lub oliwki K. 12:— 
4 'oce tygrysie lub marynarskie K. 9— 
2 koce przeszywana watą, wielkie i 

wspaniale błyszczące, blado niebie- 

skie lub bordeaux K, 14— 
Bardzo piękue, (podobne do aksa- 

mitu) koce powozowe i podróżne 

za sztukę K. 12:— 
Ciężkie dywany salonowe 10 metr. K. 10— 


Zapowniam każdego, kto z zaufaniem u mnie 
zamówi, że będzie zaskoczony pięknością i 
taniością towaru. Adr.: R. Bekera, magazyn 
fabryczny w Solnitz, Czechy. 544 


inteligentna wdowa 


pa bandlowcu, w średnim wieku. poszukuje 
mirjsca gospodyni, Kkasyerki, do towarzy- 
siv a, lub jakiegokolwiek innego zajęcia, któ- 
ieby jej dało jaka taky egzysiencyę i dopo- 
mogła do wyżywieia dwojga małych dżiaiek. 
Zgłoszenia przyjmuje Adninistracya „Głosu 
Narodu“ dla W. W. 500 0 


s r .- . 
Nieszczęśliwa kobieta 
z dwojgiem małych dzieci, wskutek niespo- 
dziewanej Śmierci męża pozbawiona środków 
do życia, blaga Czytelników o przyjście jej 
z pomocą w tem cjężkiem położeniu, — Ła- 
skawc zgłoszenia i daiki przyjmuje Admini- 


stracya Dzlennika dla E. H. 599 O 

UmieŚC::::: rek tora, rm ebmi- 
j: 

rodieśniczych, adjunkiów,go.poauis i, 


i uuy dzierżawy dóbr, młynów, tats w, 
i ,encya, Lwów, Ormlańska 30. 


plamy 


Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarząd: om J. R. Dobrzańskiego) w w Krakowie, ul św. Krzyża 1. TAJ 


Rra x." 


Reumatyzm, Gościec, liewraicia ; 


i Odmroażenia A 


powodują często nieznośne bole. 
do sklęśnięcia obrzmień, przywrócania ruchliwości członków i usunięria świadu 
działa zadziwiająco skutecznie : 


CONTRHEUMAN 


Wyrób i skład Btówny : 


D CEN REEE APA PY = A 


Do szybkiego uspokojenia | uśmierzenia tychże, 


r a 


Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabvci: w apichacy 


O 2 
$ 5 S * 
— tub 
» —10tub (| F 
C. i k. Dostawca DWU Praga ML. 4 
Nr. 203. === 3 
R 
3 
zo ] 


175| poste-restante Kraków. 


kKrneeaeqacyjne. 


konc Zakład kupna i sprzedaży 


Maryi  Telesznickiej 


w Krakowie przy ul. św. Jana I. 2 
p l.nad handlem WP. Wolkowskicg». 
Polaca: 

Meble stylowe. antyczna, używane i no- 
we, zupełne urządzenia Ralonów, pokojów 
jadalnych i sypialnych jakoteż dywany, 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy, i for- 
NADE: 


| aÅ— 


| A imierie 


Wima do Mszy św. dost 'ć možna 
uibs. Piotra  rawacra, dziokana 
w Hunuszowe ch Ka mag: ©; 


Węyr 
Stołowe białe 4) h, 46 h., 50 l, GO h, 
0 b., 5) l. Za liter. 
Tokajstie stołowe od 80 h. 
za liter, 
Toknjskie samorodny od 1 kor, 
3U b, 1 kor. 60 h, 2 kor, 3 kor. 
Tokaj „assu“ litr: 5, 6, 8 kor. w be- 
Sis ża u we tag litr o 3) h. drożej, 


reana wawy ml mA 


do 930 b, 


1 kor. 
za litr. 


nadaje na pewno i na zawsze mój 
wypróbowany przezemnie samą i od 
12 lat używany ze skutkiem środek 
Pani 6. Jllek, Ołomuniec (l. Proszę zwró- 


cić się do mnie z zaufaniem, jako 
do kobiety kobieta. Nie używam 
krzykliwej reklamy, lecz pisemnie 


ręczę, jako jedyna właścicielka wy- 
nalazku, za skutek w każdym wieku. 
Na odpowiedź załączyć 2 marki po 
10 halerzy, Wysyłam stale do naj- 
słynniejszych artystek i pań z wy- 
sokiej szlachty. 48952 


= Odi korony 


Sukienki dziecinne 
Od 3 koron 


Suknie damskie 


przyjmuje i do roboty: ulica Poselska 


. 15, II. piętra, front. 
TERTE sedziwa staruszka, 


z wybitnej zasłużonej krajowi rodziny. £z 
dwojgiem chorych dzieci, pozostające. bez 
żadnych środków istnienia, poleca się go- 
raco ofiarności litościwych serc. — W przyj- 
mowan'u datków dla (W. FP.) pośrednicz- 
Admin'stracya „Głosu Narodu”, 


Małą parcelę 


kpfav taca słoneczna w COW dziel- 
nicy sprzedam, — Zglusz ia pod „Parcela 
6i0 3 1 


e sy a Feretrony, Krzyże, lampki, Kropiel- 
w ramach j bez. — Ksłążsi do nabożeństwa, 
p: vlskie, francuskie i niemieckie. Najwię szy wybór podarków ślubnych, l-e; Komunii 
św. it. p- — Medale i ć:: 


Przyjmuje obrazy do 


> na Panna do ekspedycyl. 


— 


